POLSKI LUDOWEJ 
U progu Nowego Roku 


Prey pożegnaniu starego i powitaniu nowego roku zarówno naro-. 
dy jak i jednostki robią rachunek sumienia. Zastanawiają się, 


| ćzego dokonały w ciągu ubiegłych 12 miesięcy, uprzytamniają sobie, 


z czym wchodzą w nowy okres dziejów. My Polacy z tego rachunku: 
sumienia możemy być w pełni zadowoleni i dumni z dobrze wobec Oj- 
Czyzny spelnionego obowiazku, ` + À 


“Na progu kończącego się roku pisaliśmy na tym miejscu, że rok. 
1952 przejdzie do historii jako dowód wytężonej, twórczej i owocnej 
pracy narodu polskiego. Bodaj w większym jeszcze stopniu możną to 
powiedzieć o roku, który zamykamy obecnie. y 


\ 

Rok 1953 przeszedł w Polsce pod znakiem dalszej walki o utrzyma-: 
nie pokoju, wytężonej pracy wszystkich uczciwych Polaków dła za-, 
pewnienia szczęśliwej przyszłości umiłowanej Ojczyźnie i wzrostu do-. 
brobytu najszerszych mas jej ludności. Wspaniały rozwój przemysłu, 
systematyczne wykonywanie Planu 6-letniego, specjalny nacisk poło- 
żony w myśł uchwał JX Plenum KC PZPR na rozwój rolnictwa, by 
jak najszybciej mogło osiągnąć ono równie imponujące wyniki jak 


$ przemysł — pozwalają naszemu Państwu Ludowemu otoczyć troskli-) 


wą opięką ludzi pracy. Myśl o człowieku, o ustawicznym podwyższa-. 
niu jego stopy życiowej, o podnoszeniu jego poziomu kulturalnego 
przyświeca wszelkim ynaniom Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. > 

Dzięki stałemu wzrostowi produkcji, Państwo może stosować pelity-, 
ke zniżki cen na najniezbedniejsze produkty. Przeprowadzona niedavy- 
no częściowa obniżka cen świadczy, iż jedynie w ustroju, w którym 
władza należy do ludu, możliwe jest podnoszenie siły nabywczej pie-' 


 niądza, powiększanie dobrobytu ludności. Co za różnica z krajami ka-. 
 pitalistycznymi, w których ceny na najniezbędniejsze produkty wciąż. 


idą w górę, przyczyniając się do coraz większego zubożenia- robotni- 


ków i chłopów, kosztem których powiększają swe fantastyczne zyski, 


wyzyskiwacze pracy ludzkiej — wielcy przemysłowcy, finansiści i ob- 


, szarnicy, ' 


Nasze warunki życiowe natomiast są coraz lepsze. Zawdzięczamy je 
pracy nas wszystkich, przede wszystkim zaś pracy przodującej klasy, 
robotniczej. Zawdzieczamy je m. in. również naszemu rzemio- 


- "słu, tak ważną odgrywającemu rolę w zaspokajaniu potrzeb życiowych 


nagyrerszych mas. 


By w dalszym ciągu móc wznosić gmach naszej Ludowej Ojczyzny, 
konieczne jest dla nas utrzymanie pokoju na całym świecie. I dlatego 
Polska jest czynnym uczestnikiem wielkiego, ogarniaiącego coraz 


"szersze kręgi, Obozu Pokoju, któremu przewodzi nasz najlepszy przy- 


jaciel i sprzymierzeniec 一 potężny Związek Radziecki. Polska Ludowa 
bierze jak najżywszy udział w działalności Światowego Ruchu Pokoju. 
Świeże świadectwo tego stanowi przyznanie Leonowi Kruczkowskiemu 
najzaszczytniejszej, jaka istnieje, Nagrody Stalinowskiej ,Za. utrwa- 
lanie Pokoju miedzy narodami*, Jesteśmy wszędzie tam, gdzie wre 
zacieta walka o zdobycie czy utrwalenie pokoju. A walka ta jest cież- 
ka. Istnieją ciemne siły ludzkości, marzące jedvnie o tym, by świat 


został raz jeszcze zalany morzem krwi. Najżarliwszymj zwolennikami 


nowej, krwawej rzezi są nasi naiwieksi wrogowie, odwetowey neohi- 
tlerowscy z Bonn, dazacy zupełnie jawnie do odebrania nam prasta- 
rych Ziem Piastowskich, które dzieki wspaniałemu zwvciestwu oręża 
radzieckiego w II wojnie światowej, po wielowiekowej rozłące, po- 
wróciły wreszcie do Macierzy, by na zawsze tworzyć z nią nierozer=, 
walną całość. 

Nie znająca granie bezczelność imperialistáw zachodnio-niemiec- 
kich z nowym „fuehrerem* Adenauerem na czele, popierana jest przez 
ich protektorów zza Oceanu. Wszelkim Indobójezym mrzonkom Ade-' 
nauerów, Kesselringów, Manteuffiów i innvch spadkobierców Hitlera, 
Goeringa i Goebbelsa, patronuje również i Watykan, powolne narzędzie, 
amerykańskiego imperializmu. 


Ciemne te siły dążą do wskrzeszenia haniehnej pamięci hitlerow-! 
skiego Wehrmachtn, by vezynié zeñ trzon projektowanej pseudocuro- 
pejskiej armii, która zamierzaia rzucié na Zwiazek Radziecki Ì na 
państwa demokracji ludowej. Przeciwko tym zbrodniczym zamierze-, 
niom podjeły sztandar walki wszystkie uczciwe, patriotyczne elementy 
na całym świecie, zwłaszcza w krajach, które doświadczyły na własnej, 
skórze okrucieństw faszystowskiej tyranii. Wśród krajów tych jedno 
z pierwszych miejsc zajmuje Polska. Jest rzeczą naturalną przete, że 
przeciwstawiamy sie całą mocą odradzaniu tego, co winno raz na; 
zawsze zniknąć z powierzchni ziemi. ? 


_Opierajac się wszelkim anfypolskim zaknsom reakcionistów wa- 
szyngtońsko-watykańsko-bońskich, unieszkodliwiajac nasyłanych przez 
nich agentów i szpiegów, wśród których nie zabrakło, niestety, nawet 
dostojników kościoła katolickiego — Polska szczyci sie przyjaźnią i po- 
mocą krajów, istotnie demekratvcznych i postenowych. Ostoje naszej 
niepodległości i siły stanowi w pierwszym rzedzie wvpróbowana przy- 
jaźń ze Związkiem Radzieckim, symbolem której jest wspaniały dar 
wznoszący sie w samrm sercu stolicy Polski — Pałac Kultury i Nauki. 
Nigdy jeszcze Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nie 


(Dokończenie na str. 6) 


"miec, 0 jedność szeregów ludzi pra- 
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W spółpracownikom, 
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oraz wszystkim ludziom pracy 
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REDAKCJA 


„Ilustrowarego Kuriera Polskiego” 


poważnym sukcesem hutników 


Przemysł hutniczy wykonał przedterminowo 


roczny plan produkcji 


Jak już donosiliśmy, 29 bm. przemysł hutniczy wykonał roczny płan 
produkcji surówki i stali, a już wcześniej zrealizował roczny plan pro- 
dukcji wyrobów walcowanych i koksu wielkopiecowego. 


Plany roczne 
przed terminem! 
Piękny sukces 
Teatrów Ziemi Pomorskiej 


Na dzień przed zakończeniem sta- 
rego roku Państwowe Teatry Ziemi 
Pomorskiej, pozostające pod dyrek- 


cją Jana Gajewskiego, zameldowały 
o przedterminowym wykonaniu pla- 


nu usług finansowych. 

Jeśli dodamy, iż już w początku 
grudnia br. zrealizowano roczny plan 
przedstawień oraz frekwencji widzów 


zarówno na dwóch stałych scenach w 


Bydgoszczy i Toruniu, jak i spektak- 
lach organ'zowanych w terenie, to su. 
ma tych osiągnięć będzie podstawą 
pięknego sukcesu. Sukcesu — podkre- 
ślmy z aż ky naciskiem — uzyskanego 
niewatpliwie dzięki wytężonej i har. 
moni'nej współpracy całej zalogi 
PTZP, a więc zespolów: artystycznego, 
technicznego i administracyjnego; prze- 

- de wszystkim jednak dzięki realizacji 
różnorodnych zobowiązań, podejmowa. 
nych m. in. dla uczczenia II Zjazdu 
m W Zjednoczonej Partii Robotni. 
czej, 


„Unia” Grudziądz 
przoduje w przemyśle 
maszyn rolniczych 


29 bm. przemysł maszyn rolniczych 
wykonał roczny plan produkcji to- 
warowej. 

Spośród 


fabryk przemysłu maszyn 


rolniczych, najlepiej pracowała fabryka 


„Unia* w Grudziądzu 


—————— o 

Depesza KC KPZR 

z okazji 35 rocznicy powstania 
Komunistycznej Partii Niemiec 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS podała następujący tekst depeszy 
z życzeniami, wystosowanej przez Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego do Komunistycznej Partii Niemiec w związ- 


ku z 35 rocznicą jej założenia, 


Do Centralnego Zarzadu 
Komunistycznej Partii Niemiec 


Komitet Centralny Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego 
przesyła  braterskie pozdrowienia 
Komunistycznej Partii Niemiec w 
związku z 35 rocznicą jej założenia. 

Komunistyczna Partia Niemiec, 
przodujący oddział niemieckiej kla- 
sy robotniczej — w ciągu caiego mo- 
kresu swego istnienias prowadziła 
konsekwentną walkę przeciwko ka- 
pitalizmowi, w obronie najżywot- 
niejszych interesów mas pracują- 
cych, o sprawę niemieckiej klasy 
robotniczej, nieustraszoną i wytrwa- 
łą walkę przeciwko militaryzmowi i 
reekcji imperialistycznej, o demo- 
kratyczny i pokojowy rozwój Nie- 


cy, o pokój i przyjaźń między naro- 
dem niemieckim i narodami Zwiaz- 
ku Radzieckiego, w interesie pokoju 
w Fnrop'e i na całym świecie. 
Mimo terroru i` prześladowań ze 
strony  odwetowców zachodnio.nie- 
mieckich, Komunistyczna Partia Nie- 
miec kroczy w awangardzie narodu 
niemieckiego walczącego o jedność i 
suwerenność Niemiec, o zachowanie i 
utrwalenie pokoju, przeciwko senara- 
tystycznemu układowi militarystyczne_ 
mu i zmowie wojennej militarystów za- 
chodnio.n'emieckich z imperialistami 
zagranicznymi. którzy starają sis 
wciągnąć naród niemiecki do nowe 
agresywnej wojny-przeciwko miłującym 
pokój narodom. 
` Komitet Centralnv Komunistycznej 
Parti Związku Radzieckiego życzy 
Komunistycznej Partii Niemiec sukce_ 
sów w umacnianiu jej szeregów, w 


Woj. poznańskie 
pzzekroczyło 90 proc. planu 
obowiązkowych dostaw zboża 


W dniu 29 bm. woj. poznańskie 
wykonało roczny plan obowiązko- 
wych dostaw zboża w 90,7 proc. . 

90 proc. planu obowiazkowych do- 
staw przekroczyło dotychczas 21 po- 
wiatów Wielkopolski. 


w 


W związku z przedterminowym 
wykonaniem tegorocznego planu 
tych podstawowych wyrobów, hut- 
nicy wysłali do Przewodniczącego 
KC PZPR, Prezesa Rady Ministrów 
— Bolesława Bieruta meldunek, w 
którym piszą m. in.: : 

„Pracownicy hutnictwa wzieli so- 
bie gleboko do serca wskazania IX 
Plenum KC PZPR, zawarte w te- 
zach przedzjazdowych. Koñezac ko- 
lejny etap Szesciolatki hutnicy wi- 
dza zarazem jasno swoje zwiekszone 


obowiązki w reku który nadchodzi. 
Więcej stali dla naszego budown etwa, 
więcej półfabrykatów dla prze Nysłu 
maszynowego, więcej metalu do wy- 
robu przedmiotów codziennego użytku 
— oto zadania, jakie nas czekają. 
Zwiększymy produkcję stali i wyro- 
bów walcowanych, aby zaopatrzyć wieś 
w coraz większą ilość doskonalszych 
maszyn i narzędzi rolniczych, trakta. 
rów ¡ artykułów codziennego użytku. 
Przyrzekamy ci, Towarzyszu Prze- 
wodniczący, że z zadań tych hutnictwo 
polskie wywiąże się z honorem“, 


x + 
Przedterminowe wykonanie rocz- 
nego planu produkcji surówki. stalii 


wyrobów walcowanych jest wielkim | 


osiągnięciem załóg przemysłu hutni- 
czego, które z roku na rok zwiéksza- 
ją swą produkcję. Np. produkcja 
stali w roku bież. wyniesie 3.600 tys. 
ton, t. zn. przeszło 2,5 raza więcej niż 
w roku 1938. Podczas. gdy w roku 
1938 na głowę ludności produkowa- 
no w Polsce ok. 45 kg stali, to już w 
r. 1949 produkowaliśmy 83,9 kg stali, 
a w bież. roku produkcja stali wy- 
nosi ok. 140 kg na głowę ludności. 


wychowywaniu członków partii w du-. 

chu zasad marksizmu-leninizmu i in. 

ternacjonalizmu prołetariackiego, 

Jesteśmy przekonani, że klasa ro- 
botnicza i masy pracujące Niemiec, 
w trwałej jedności wszystkich sił de- 
mokratycznych, pomyślnie wykonają 
historyczne zadanie — utworzą zjed- 
noczone suwerenne, demokratyczne i 
m'lujace pokój Niemey- i rozwiną 
walkę o zwycięstwo klasy robotni- 
czej, o zwycięstwo socjalizmu, 

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Niemiec. 

Niech żyje międzynarodowa soli- 
darność mas pracujących w walce 
© pokój, demokrację i socjalizm! 


KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


z każdym rokiem hutnictwo opano。 
wuje produkcję nowych, cennych wy- 
robów. M. in. gr ay w ostatnich 
latach produkcję dziesiątków nowych 
gatunków stali. Wytwarzamy np. ok. 
15 nowych gatunków stali, które za. 
stępują stal niklowana. 

Rozbudowany został przemysł metali 
nieżelaznych, co umożłiwiło zwiększenie 
produkcji cynkú, ołowiu i podjęcie 
produkcji miedzi. W niedalekiej przy= 
szłości ro: ta 
produkcja aluminium. 

Ten poważny wzrost produkcji hu- 
tnictwa osiągnięty został przede 
wszystkim dzięki wielkim inwesty- 
cjom, poczynionym w Planie 6-let- 
nim, w dużym stopniu dzięki radzie- 
ckiej pomocy. W jednym tylko 1953 
roku uruchomione zostały i pracują 
wydajnie: dwa wielkie piece w hucie 
im. Bolesława Bieruta w Częstocho- 
wie, nowy piec martenowski w hucie 
„Pokój* i inne nowoczesne obiekty. 

Obecnie we wszystkich hutach trwa 
walka o nowe, dodatkowe tony stali, 
surówki i wyrobów walcowanych dla 
uczczenia 11 Zjazdu Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej. 
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¡Warszawa pozegnala 


znakomitego poete 
Juliana Tuwima 


W dniu 30 bm. stolica pożegnała 
Juliana Tuwima. Trumna ze zwło- 
kami znekomitego poety po przywie- 
zieniu z Zakopanego do Warszawy 
została wystawiona w sali gmachu 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. 


W godzinach porannych odbył się 
uroczysty akt pośmiertnej dekoracji 
Juliana Tuwima. Zastępca Przewod= 
niczącego Rady Państwa Wacław 
Barcikowski udekorował trumnę 
zmarłego orderem Odrodzenia Polski 
I klasy, przyznanym pośmiertnie Ju- 
lianowi Tuwimowi przez Radę Pań- 
stwa. 

W godzinach południowych przybył 
członkowie Rady Państwa z Przewod. 
niczącym Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim, członkowie Biura Pol 
tycznego KC PZPR oraz członkowie 

Rządu. 

Wartę henorową przy trumnie Julia_ 
na Tuwima pełnili: Minister Kultury 
i Sztuki W. Sokorski wiceminister 
Kultury i Sztuki S. Piotrowski oraz 
wybitni pisarze i poeci 一 Leon Krucz= 
kowski, Władysław Broniewski, Jaro. 
sław Iwaszkiewicz i inni. 

W pogrzeb'e wzięli udział przedsta. 
wiciele Centralnego Komitetu Stron= 
nictwa Demokratycznego, 


Sprzed gmachu Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki. kondukt pogrzebowy 
wyruszył o godzinie 14 w kierunku 
cmentarza wojskowego na Powaz= 
kach. Na jezdni i chodnikach wzdłuż 
trasy konduktu tłumy mieszkańców 
stolicy z odkrytymi głowami żegnały 
poetę. 

Nad otwartą mosiłą przemówił 
Wiceprezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz. 

W im'eniu literatów polskich w go. 
rących słowach żegnał znakomitego po. 
ete prezes Zw. Literatów Polskich Le. 
on Kruczkowski. 

Przy dźwiekach marsza żałobnego 
trumna zostaje złożona do grobu. 

Grób Juliana Tuwima pokrywa a 


niebawem niezliczonymi Wwie“# umi 
wiazankami kwiatów, składanych po- 


ecie.w ostatnim hołdzie przez Spoles 


czeństwo stolicy. 


Nad zadaniami rolnictwa w latach 1954-55 


obradowata VI sesja WRN 


dniu 29 bm. obradowała w To- 
runiu VI sesja Bydgoskiej Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej. W cza- 
sie sesji, której przewodniczył radny 
Kazimierz Maludziński przewodni- 
czący Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Bydgoszczy, dokonano 
wyboru na zastępcę przewodniczą- 
cego Prezydium WRN Jana Przytar- 
skiego, długoletniego pracownika a- 
paratu rad narodowych, ostatnio 
przewodniczącego Prezydium PRN w 
Aleksandrowie Kujawskim. 
asadniczym tematem obrad były 
zadania rolnictwa województwa byd- 
goskiego w walce o realizację wy- 
tycznych IX Plenum PZPR. 
W obszernej, całodziehnej dyskusji 


nad referatem zastępcy przewodni- 
czącego Prezydium WRN Jana Fuk- 
sińskiego i uchwałą Prezydium WRN 


w sprawie zadań i środków zabez- 


pieczajacych rozwój rolnictwa w la- 


tach 1954—1955 w woj. bydgoskim 
dokonano analizy dotychczasowych 
osiągnięć i braków oraz omówiono 
zadania rad naradowych w walce o 
wzrost produkcji rolnej, 


Obrady, z których szczegółowe 
sprawozdanie podamy w numerze 
następnym zakończono przyjęciem 
uchwały Prezydium WRN, precyzu+ 
jącej szczegółowo zadania i środki, 
przy pomocy których rolnictwo woj. 
bydgoskiego wykona swe zadanią 
wyznaczone uchwałami IX Plenum 
KC PZPR. 


Następny numer IKP 
ukaże się 


w sebotę 2 stycznia 


zostanie krajową . 
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` talo się zwyczajem, że gdy 
znajdziemy się u progu No- 
wego Roku, musimy zawsze obejrzeć 
się wstecz. Jest to konieczne dla o- 
ceny minionych wydarzeń międzyna- 
rodowych i dokonania próby pewne- 
go ich bilansu: z jakimi to aktywa- 
mi i pasywami staje świat w obliczu 
1 stycznia? 

Niewątpliwie wydarzeniem naj- 
większym, wydarzeniem najbardziej 
doniosłym, było w roku ubiegłym za- 
enie działań wojennych w Ko- 
rei. 


Po trzech przeszło latach rozpeta- 
nej przez siebie wojny koreańskiej, 
imperialiści zmuszeni byli zgodzić się 
na zaprzestanie działań wojennych. 
Zmuszem zaś byli nie tylko dłatego, 
że doszli do przekonania o niemożno- 
ści złamania bohaterskiego oporu na- 
rodu koreańskiego i ochotników 
chińskich mimo całej posiadanej 
przez siebie potęgi militarnej, mimo 
rzuconych na szalę miliardów dola- 
rów. Zmuszeni byli przede wszyst- 
kim dlatego, że miliony prostych lu- 


„dzi na całym świecie. a w tym i w 


` 


samej Ameryce, potępieło zbrodniczą 
napaść na Koreę i żądało zaprzesta- 
nia tam walk. 

Oznacza to, że także w innych wy- 
padkach i okolicznościach obóz poko- 
ju jest w stanie zwycięsko przeciw- 
stawiać się działaniom sił zła, może 
skutecznie paraliżować wrogie poko- 
jowi knowania i dopiać zakreślo- 
nych celów. Stąd rozejm koreański, 
który sam przez się jest wydarze- 
niem niezwykle ważnym, napawa za- 
razem otuchą na przyszłość, wiarą w 
ostateczne zwycięstwo sił pokoju. _ 

Niemniej byłoby jednak rzeczą 
niedopuszczalną lekceważyć czy nie- 
doceniać wciąż istniejącej groźby dla 
pokoju ze strony czynników imperia- 
listycznych. Siły agresji bynajmniej 
nie śpią, rozwijają stałą aktywność, 
czynią wszystko, aby nie dopuścić do 
złagodzenia napięcia na świecie. To 
mącenie i zatruwanie atmosfery w 
stosunkach międzynarodowych od- 
bywa się na różnych płaszczyznach, 
przy różnych okazjach, w różnych 
zakątkach globu. Niesposób w ni- 
niejszym przeglądzie pominąć naj- 
istotniejszych momentów. które sta- 
nowią wyraz dążeń imperialistów, 
wrogich pokojowi i bezpieczeństwu 
świata. 


"STAWKA NA REAKCJĘ 
NIEMIECKĄ 


B ezsprzecznie jednym z najbardziej 
„|= eksponowanych pod tym wzgle- 
dem odcinków jest odcinek niemie- 
cki. Cele polityki imperialistów, w 
pierwszym rzędzie — amerykań- 
skich, są jasne i niedwuznaczne. Ce- 
le te zmierzają do utrwalenia rozbi- 
cia Niemiec i przekształcenia zacho- 
dniej części kraju w przyczółek dla 
przyszłej agresji. W wyniku takich 
poczynań Europa stanęła wobec per- 
spektywy odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego, wobec narastania szo- 
winistycznych i odwetowych nastro- 
jów w Zachodnich Niemczech. 

W ostatnich miesiacach szczegól- 
nie wzmógł się nacisk amerykański 
na Francje, aby ratyfikowała układy 
o tzw. „armii europejskiej", w któ- 
rej czołowe miejsce przypadłoby neo- 
hitlerowskiemu Wehrmachtowi. A- 
merykanie żądają od Francuzów dal- 
szego prowadzenia wojny w Wiet- 
namie. Nacisk amerykański przybrał 
formy zastraszania i szantażu, co 
szczególnie jaskrawo ujawniło się w 
ostatnim wystapieniu Dullesa na 
konferencji prasowej w Paryżu. 


WROGIE POKOJOWI AKTY 


Z długiej litanii wrogich pokojo- 
wi aktów obozu imperialistv- 
cznego przytoczyć należy montowa- 
nie przez koła amerykańskie ,antv- 
komunistycznego bloku* w, Azji 
Wschodniej. sabotowanie przez czyn- 
niki amerykańskie, wvstepujące w 
imieniu „dowództwa ONZ“ przygo- 
towań do konferencji politycznej w 
sprawie Korei, popieranie i ochrona 
zbankrutowanych marionetek Czang 
Kai-szeka i Li Svn Mana. 
Agresywne koła, amerykańskie 


szczególnie dob'tnie ujawniają pra- 


wdziwe swe oblicze na tle stosunku 
do Chin Ludowych. Flota amerykań- 
ska chroni niedobitków Czang Kai- 
szeka na wyspie Taiwan. un'emoZli- 
wlajac tym samvm właczenie tei od- 
wiecznie chińskiej wyspy w skład 
Chin Ludowvch. Delegacja amery- 
kańska w ONZ zaciekle sie nrzeciw- 
stawia  przyjecii 400-milionowei 
Chińskiej Republiki Ludowej do Or- 
ganizacii Narodów Zjednoczonych. 
đazac do dalszego utrzymania tam 
wierutnej fikcii w postaci reprezen- 
tacii Czang Kaj-szeka. 

A utrzymywanie baz emerykań- 
skich na obevch terytoriach (bazy 
lotnicze w 49 kroiach. w 24 krajach 
stacjonuie ok. miliona żołnierzy a- 
merykańskich) czyż nie jest aktem 
wrosim pokojowi? Przecież bazy te 
położone nierzadko o kilka tysięcy 


trzebne dla „celów obronnych“, jak 
to przedstawia oficjalna propaganda 
amerykańska. 

Niedawno do bukietu baz USA 
przybył nowy kwiatek — Hiszpania 
frankistowska, która w ten sposób 
została faktycznie wciągnięta w or- 
bitę agresywnego „paktu północno- 

| atlantyckiego“. Podkreślić należy, że 
układ amerykańsko-hiszpański sta- 
wia w trudnej sytuacji Francję. uję- 
tą obecnie w kleszcze od wschodu i 
zaehodu a także godzi w żywotne in- 
teresy Anglii, osłabiając jej stanowi- 
sko w zachodniej części Morza Śród- 
ziemnego i pobudzaiąc Franco do za- 
ostrzenia żądań. zwrotu Gibraltaru. 
Podobnie w innej części świata 
Azji budzą zaniepokojenie Indii i in- 
nych sąsiadów Pakistanu gorączko- 
we usiłowania USA wciągniecia te- 
go kraju do sojuszu wojskowego i 
umieszczenia baz wojskowych na te- 
rytorium pakistańskim. 

Nie istnieje żaden sposób przeko- 
konania kogokolwiek, jakoby „pakt 
północno-atlantycki* służył celom 
obrony. Jest rzeczą najbardziej o- 
czywistą, że Związek Radziecki ni- 
komu nie zagraża, co zresztą przy- 
znają sami imperieliści. 

Opetane nienawiścią do krajów 
demokracji ludowej amerykańskie 
koła rządzące przeznaczają miliono- 
we sumy na akcję dywersyjną i 
szpiegowską w tych krajach, na pró- 
by rozsadzenia ich od wewnątrz. Wy- 
darzenia 16 czerwca w Berlinie i in- 
nych miastach NRD wykazały dobi- 
tnie istnienie niebezpieczeństwa ze 
strony imperialistów i ich agentów, 
co pociąga za sobą konieczność za- 
chowania nieustannej czujności 
przez wyzwolone z jarzma kapitali- 
zmu narody. 

Takie są zgrubsza przedstawione 
fakty, dowodzace niezbicie, że obóz 
imperializmu stwarza groźne dla po- 
koju sytuacje, zakłóca atmosferę 
współżycia międzynarodowego, za- 
graża bezpieczeństwu Swiatowemu. 


ŹRÓNŁA SŁABOŚCI 
IMPERIALIZMU 


A le pamietać przy tym należy, 
że świat kapitalistyczny wca- 
le nie jest czymś zwartym i jednoli- 
tym. Rozsadzają go bowiem wewnę- 
trzne sprzeczności i przeciwieństwa. 
Pomiedzy czołowymi krajami kapi- 
talistycznymi toczy się zaciekła wal- 
ka o źródła surowców. o rynki zby- 
tu, o sfery lokaty kapitału. Stroną 
szczególnie aktywna jest imperializm 
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muja inne kraje z Wielką Brytanią 
na czele. Widzimy chociażby na 
przykładzie Iranu, Egiptu, Pakistanu. 
państw Ameryki Łacińskiej jak to 
Amerykanie usiłują wysadzić z siodła 
swych „partnerów“ brytyjskich, aby 
samym zająć ich miejsce. 

Zjawiskiem dodatnim, które szcze- 
gólnie zaznaczyło się w roku 1953, 
było wyłamywanie się szeregu kra- 
jów spod dyktatu amerykańskiego. 
Wyemancypowały się spod wpływu 
amerykańskiego przede wszystkim 
kreje arabskie i większość azjatyc- 
kich. a za ich przykladem niektóre 
inne. 

Grudniowa konferencja na Bermu- 
dach ujawniła naocznie istnienie 
głębokich rozbieżności wśród trzech 
mocarstw kapitalistycznych. -了 aze- 
nia USA i Anglii są sprzeczne z dą- 
żeniami Francji w kwestii „armii 
europejskiej", stanowisko zaś Anglii 
koliduje ze stanowiskiem Stanów 
Zjednoczonych w kwestiach Dalekie- 
go Wschodu ,a przede wszystkim na 
tle stosunku do Chin Ludowych. 

Najbardziej jednek charakterysty- 
cznym i brzemiennym w konsekwen- 
cje zjawiskiem jest zasadniczy prze- 
łom, jaki obserwujemy w nastrojach 
szerokich: warstw społeczeństwa 
francuskiego. Rozpada się do reszty 
mit o „groźbie agresji radzieckiej". 
ukuty przez propagandę amerykań- 
ską i jej agentury zachodnio-euro- 
pejskie. Żywiołowo powstaje swego 
rodzaju front narodowy. zwrócony 
przeciwko przystąpieniu Francji do 
„europejskiej wspólnoty obronnej". 
stanowiącej parawan dla odradzają- 
cego się neohitlerowskiego Wehrma- 
chtu. Coraz wymowniej zwraca się 
wzrok milionów Francuzów na 
wschód — ku Zwiazkowi Radziec- 
kiemu. z którym łaczy ich ojczyznę 
układ o sojuszu i wzajemnej pomocy. 
Dziś nawet pewne środowiska bur- 
żuazyjne, do niedawna proamery- 
kańskie, zaczynają dostrzegać. że u- 
kład ten — to gwarancja bezpiecz- 
nej przyszłości Francii. to gwaran- 
cja jej pełnej niezawisłości, to gwa- 
raneją utrzymania jej w rzędzie wiel- 
kich mocarstw. 

Podczas gdy Amerykanie 1 Ích 
wierni sługusi z Adenauerem na cze- 
le pchają Niemcy Zachodnie na dro- 
sę nowych awantur wojennych. 
szczególnie doniosła rolę historvezna 
ma do spełnienia Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna. Ku niej jako 
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rękojmi lepszej i bezpiecznej przy- 
szłości Niemiec, zwracają się oczy 
wszystkich uczciwych patriotów z 
zachodu kraju. é 

Agresywne koła amerykańskie zo- 
stały mocno zaskoczone oficjalnym 
oświadczeniem radzieckim o posia- 
daniu przez ZSRR tajemnicy produ- 
kcji bomb wodorowych oraz o prze- 
prowadzeniu prób z tego typu-bro- 
nią. Odpadła więc ostatecznie możli- 
wość szantażowania świata. rzekoma 
przewegą amerykańską w dziedzinie 
broni masowej zagłady. 

W 1953 r. siły pokoju zamanifesto- 
wały przy różnych okazjach swą 
jedność i zwartość. swą wciąż wzra- 
stającą potęgę. W roku tym odbyły 
się dwie sesje Światowej Rady Po- 
koju — w Budapeszcie i Wiedniu. 
Odbył się Światowy Kongres Zwiaz- 
ków Zawodowych w Wiedniu. Przed- 
stawiciele młodzieży zbierali się 
dwukrotnie: w Bukareszcie na Świa- 
towym Festiwalu i w Warszawie 一 
na Światowym Kongresie Studen- 
tów. W Kopenhadze obradował 
Światowy Kongres Kobiet. 

W ten sposób w skali miedzyna- 
rodowej ujawniła się wola setek mi- 
lionów ludzi zachowania i utrwalenia 
pokoju. zostały wysunięte konkretne 
postulaty pod adresem rządów, uło- 
żony program dalszej, nieusietej 
walki o pokój i beznieczeństwo świa- 
ta, o prawo narodów do spokojnej 
egzystencji. 4 


ZSRR — OSTOJĄ POKOJU 


1 W 1953 r naród radziecki doznet 
bolesnego ciosu: w. dniu 5 
marca zakończył życie Wielki Stalin. 
Okryci gteboka żałobą ludzie ra- 
dzieccy $lubowali że nada! nieug'écie 
kroczyć będą naprzód pod sztandara- 
mi Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina. 
Tego wielkiego marszu ku komu- 
nizmowi nie są w stanie zakłócić 
żadne podstepne dziełania nikczem- 
nych agentów imperializmu w ro- 
dzaju Berii. Wykryta afera Berii i 
jego wspólników wywołała powsze- 
chny gniew i oburzenie całego spo- 
łeczeństwa radzieckiego, zdraiców 
zaś spotkała zasłużona surowa kara. 
Aby móc odnogić dalsze zwvcie- 
stwa w dziele swego budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego. Zw'a- 
zek Radziecki potrzebuje pokoju. 
Stad płynie to plebokie i szczere u- 
miłowanie pokoju przez cały naród 
radziecki. - 
Polityka zagraniczna ZSRR oniera 
sie na dwóch zasadniczych założe- 
niach. Po pierwsze — że kraje o róż- 
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amerykański. pozycje obronne zaj- 
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Krajowej Bady Narodowej 


Warszawie, gnebionej przez straszliwy terror hi- 

tlerowskiego okupanta, odbyło się w noc sylwe- 
strową 1943 r. pod przewodnictwem Bolesława Bieruta 
posiedzenie, które stoi u kolebki Polski Ludowej. Wó- 
wezas to przedstawiciele różnych radykalno-demokra- 
tycznych i postępowych organizacji i stronnictw poli- 
tycznych — z inicjatywy i pod przewodem Polskiej 
Partii Robotniczej 一 wyionili Krajową Radę Narodo- 
wa. najwyższy organ władzy Indowei w ojczyźnie, 

Na pierwszym plenarnym posiedzeniu w dniu T 
stycznia 1944 r. ogłosiła KRN deklarację do narodu, w 
której czytamy m. in.: „Krajowa Rada Narodowa sta- 
wia przed sobą jako główne i naczelne zadanie: zjed- 
naczenie i mobilizacie wszystkich sił narodn i wszyst- 
kich środków do walki na śmierć i życie z bestialskim 
okupantem w celu wyzwolenia Polski. Dla osiagnięcia 
tego celu Krajowa Rada Narodowa powołuje do życia 
Armię Ludowa jako siłe zbrojną narodu, która skupić 
winna w swych szeregach wszystkich chcacych walczyć 
o niepodległość Ojczyzny: mianuie dowództwo Armii 
Ludowej, obejmuje władzę zwierzchnią nad siłami 
zbrojwymi narodu polskiego, nie spocznie w swej pracy 
nad organizacja czynu zbrojnego całego naredu aż do 
chwili wywalczenia wolnej, demokratycznej i suweren- 
nej Polski". 

Obok postulatu czynnej walki z oknnantem Krajowa 
Rada Narodowa wysuwa konieczność przywrócenia 
Polsce wszystkich ziem polskich na zachodzie i półno- 
ey, które zostały przemocą zgermanizowane. Deklara- 
cja staje na gruncie polityki trwałej przyjaźni i ścisłej 
współpracy z Zwiazkiem Radzieckim. Równocześnie 
stwierdza, iż „w Polsce wyzwolonej panować musi 
sprawiedliwość społeczna. Wielkość i moc Ojczyzny 0- 
przeć trzeba na zabezpieczeniu szerokim masom pra- 
cuiacym miast i wsi 一 robotnikom, chłopom, rzemieś- 
nikom, pracownikom umysłowym i inteligencji 一 po- 
kejewego i pewnego bytu materialnego, nauki, wolno- 
ści, pełnych praw demokratycznych i roli gospodarza 
w odrodzonej Polsce”, 

W deklaracji KRN z dnia 1 styeznia 1944 roku mie- 
szczą się wszystkie zasadnicze punkty prozramu poli- 
tycznego, które później 一 tj. dnia 22 lipca 1944 r. 一 w 
wyzwolonym już Chełmie T.nhelskim szczegółowiej roz- 
winie Manifest Polskiego Komitet WVvzwolenia Na- 
rodoweso, a które wytrwale realizować będzie Rząd 
Polski Ludowej. 

W Krajowej Radzie Narodowej przybrał formy orga- 
nizacvine ruch narodowo-wvzwoleúczy, skupiający się 
wokół bohaterskiej klasy robotniczej. 

Wyzwolenie naredowe powiazane zostało z wyzwo- 
leniem snołecznym najszerszych mas naredu, co przez 
dtneie lata było przecież dążeniem najbardziej świa- 
tłych, najbardziej ofiarnych bojowników o lepsze jutro 
Ojczyzny. 

Przyjaźń | soinsz z poteżnym Krajem Rad, brater- 
stwo broni z Armią Radziecką umożliwiły wielkie zwy- 
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ciestwo nad faszystowskim okupantem, szybkie wy- 
zwolenie kraju spod władzy strasznego ciemieżcy, od- 
zyskanie <Ziem Zachodnich, szybką odbudowę ze 
zgliszcz i ruin wojennych, realizację planów gospodar- 
czych. 

Dziś, po dziesieciu latach w pełni oceniamy zasadni- 
czy zwrot, jaki się dokonał w dziejach narodu nolskie- 
go dzięki powstaniu KRN i Armii Ludowei. Na każ- 
dym polu widzimy rezultaty pracy i walki o nową, 
sprawiedliwą Polskę. 

Aby opanować skntki zniszczeń i ruin wojennych, 
aby na tych ruinach zbudować trwałe fundamenty no- 
wego życia i nowego ustroju społecznego 一 trzeba było 
olbrzymiego napięcia pracy i gorącej ofiarności mas 
pracujących. Trzeba było wiele bojowego hartu i nie- 
ustepliwej walki z ponurą spuścizną kapitalizmu, ze 
stawiającymi zaciekły onór rozbitkami starych klas i 
zamaskowanymi asentframi wrogich ośrodków, z fa- 
natycznie ochranianymi szańcami ciemnoty, zacofania, 
zabobonu, z ogniskami spisków antyludowych. podsy- 
canych pieczołowicie z zewnątrz przez imperialistvezna 
dywersje. Bez tego nie podobna obronić i umocnić nie- 
podległości kraju. Í 

W ostrej walce z reakcją, w ścisłym i trwałym soju- 
szu z podstawowywi masami chłopstwa pracującego, 
szezodrze korzystając z ofiarnej, braterskiej pomocy 
lud pracujący rozwija zwycięsko 
swoje wielkie, historyczne hudownictwo socjalistyczne. 


W ciągu tego krótkiego okresu zbudowaliśmy w Pol- 
sce nową bazę przemysłową. Przypomijmy sobie, na 
jakże odlestvm miejscu znajdowała sie produkcja prze- 
mysłowa Polski przed woiną w porównaniu z takimi 
krajami, jak np. Włochy i Francja. Kraje wielkokanita- 
listyezne traktowały wówczas Polskę jako teren eks- 
pioatacji i wygodnej lokaty kanitału, fako swój przy- 
datek surowcowo-rolniczy. Dziś Polska Ludowa wy- 
przedziła Włochy nie tylko pod względem wielkości 
produkcji przemysłowej na 1 mieszkańca, ale i pod 
względem absolutnej wielkości produkcji, 

Wszystko to jest nieodpartym Świadectwem wyższości 
systemu gospodarki socjalistycznej nad kapitalizmem, 
który wkroczył już dawno w swe ostatnie stadium, o- 
kres gnicia, i którego obecna militarystyczna polityka 
ekonomiczna oznacza niesłychane marnotrawstwo sił 
wytwórczych, nagromadzonych kosztem cierpień, nędzy 
i bezlitosnego wyzysku mas pracujących. 

Wielkie postepy w realizacji planów gospodarczych 
w naszym kraju pozwalają już teraz zwrócić baczniej- 
szą uwagę na przyspieszenie procesów gospodarczych, 
zmierzających do podniesienia stopy życiowej { do 
zwiekszenia dobrobytu mas pracujących. II Zjazd 
PZPR, opracowując wskazania zmierzające do tega ce- 
lu, będzie realizował społeczno-nolityczne założenia, 
które przyświecały poczynaniom KRN już 10 lat temu 
w imię dobra polskich mas pracujących, w imię dobra 
naszego narodu. 
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nych systemach spolecznych moga # 
sobą współistnieć i owocnie współ- 
pracować pod warunkiem wzajemne- 
go poszanowania suwerenności i 
przestrzegania zasady równoupraw= 
nienia, po drugie 一 że nie ma takich | 
kwestii spornych. których nie można 
byłoby rozwiązać na drodze pokojo- 
wych rokowań pomiędzy stronami 
zainteresowanymi. Tymi słusznymi . 
założeniami kieruje się także 
światowy obóz pokoju. 


Związek Radziecki wielokrotnie 
zwracał sie dq mocarstw zachodnich 
z propozycjami uregulowania zagad- 
nienia niemieckiego w duchu uchwał 
poczdamskich, a więc zjednoczenia 
Niemiec na podstawach demokraty- 
cznych i pokojowych oraz stworzenia - 
dla Niemiec takich warunków roz- 
woju aby w przyszłości nie mogły 
one zagrażać bezpieczeństwu swych 
sąsiadów ani pokojowi europejskie- 
mu. ZSRR opracował projekt trak- 
tatu pokojowego z Niemcami oraz 
wystąpił z wnioskiem utworzenia 
prowizorycznego rządu ogólno-nie- 
m'eckiego, złożonego z przedstawi- 
cieli NRD i Niemiec Zachodnich, 
który przeprowedziłby w całym kra- 
ju wolne wybory. 


ZSRR niejednokrotnie domagał się 
zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo- 
carstw dla omówienia sprawy Nie- 
miec. Jednak rzady mocarstw zacho- 
dnich używały dotychczas wszelkich 
wyb'egów, aby do takiej konferencji 
nie doszło. co szczególnie odpow'a- 
dało zamiarom amerykańskim. Do- 
piero pod naciskiem swoich partne- 
rów brytyjskich i francuskich. którzy 
sami musieli ulec presji wywieranej 
przez ich narody, Eisenhower i Dul-. ‹ 
les zgodzili sie na Bermudach na 
zwołanie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo= 
carstw. "WET 

Zwiazek Radziecki domaga sie 
także zwołania konferencji pięciu 
mocarstw z udziałem Chin Ludo- 
wych. która winna się zastanowić 
nad środkami i sposobami zmierza=: 
jacymi do odprężenia napięcia mię= 
dzynarodowego. a 


ZSRR niestrudzenie walczy na te- 
renie ONZ o zakaz broni atomowej, o 
redukcję zbrojeń. Ostatnio rząd ra-. 
dziecki złożył „oświadczenie. które 
posiłkując się nieodpartą argumen- 
tacja, polemizuje ze stanowiskiem 
zajętym przez prezydenta Eisenho= 
wera i domaga sie przyjęcia bezwa= 
runkowego zakazu broni masowej 
zagłady. 


Pokojowe wysiłki Związku Radzie- 
ckiego spotykają sie ze szczerym u=- 
znaniem i goracym poparciem setek 
milionów ludzi na całym świecie, 
którzy widzą w kraju zwycieskiego 
socjalizmu najpewniejszą i najpotęż- < 
niejszą ostoję pokoju, widzą w sa- - 
hym istnien'u ZSRR niezawodną rę- 
kojmię swej własnej bezpiecznej 
przyszłości. 


WATKA © PODNIESIENIE 
STOPY ŻYCIOWEJ 


W tym samym czasie, kiedy w 
krajach kapitalizmu trwa sza” 

leńczy wyścig zbrojeń, który ciężkim 
brzemieniem soada na barki mas 
pracujacych. kiedy rosną nieustannie 
ceny, spada wartość pieniadza, obni- 
ża sie spożycie i coraz wyraźniej wy= 
stepują oznaki kryzysu, w tym sa= 
mym czasie w krajach należących do .. 
obozu pokoju i demokracji stale pod= ` 
nosi się stopa życiowa mas pracu= | 
jących. 1 


W kwietniu 1953 r. w ZSRR do- 
szło do szóstej z kolei po wojnie ab= 
niżki cen. Również nastąpiły obniże 
ki cen w krajach demokracji ludo- 
wej 一 w NRD. Bułgarii, Czechosło= 
wacii, Rumunii, na Węgrzech i w 
Polsce. lá 


N a zakończenie uznać musimy, 
że prognostyki na rok 1954 są 
dużo pomyślniejsze niż przedsta- 
wialy się one u progu 1953 r. W cia» 
gu ubiegłych 12 miesiecy niewatpli- < 
wie wzrosłv szanse utrzymania naj- 
większego dobra ludzkości 一 pokoju. | 
Nie tyla dlatego. że z każdym ros 
kiem rośnie potęga gospodarcza i 0- 
bronna państw obozu socjalizmu i 
demokracji, nie tylko dlatego. że 
światowy ruch pokoju też z każdym 
rokiem coraz berdziej rozszerza się | 
i konsoliduje. Ale i dlatego. że w 
świec'e kapitalistvcznvm coraz wy» 
raźniej zaznacza się postenniaca izos | 
lacja czynników prących do wojny. 


Tak więc w 1953 r. nastapilo pew« 
ne złagodzenie napięcia w stosun= 
kach międzynarodowych. I w nade 
chodzacym roku młujące pokój na= 
rody bedą niestrudzenie walczyły o - 
dalsze odpreżenie atmosferv $wiato= 
wej, o realizowanie w praktyce za» | 
sądy rozstrzygania wszelkich kons 
Fliktów i kwestii spornych droga po» 
kojowych rokowań wbrew wszelkim 
knowaniom podżegaczy wojennych. 


4) 
` 


Ĉĉ = 310 


Rok budow 


Re 1953 — był dziewiątym ro- 
kiem  dźwigniętej z gruzów, 
odbudowującej się i rozbudowywa- 
nej Warszawy. Stworzyliśmy i two- 
rzymy fadal wielką stolicę Odro- 
đzonej Polski, miasto nowoczesne, 
Zzachowujace ze swej wielkiej prze- 
szłości historycznej te 'tylko swe 
budowle, które związane są naj- 
ściślej z dziejami miasta, które są 
świadectwem jego piękna architek- 


sztuki 
mieszkańców — rzemieślników, bu- 
downiczych, artystów — plastyków. 
Dlatego to w długiej liście inwesty- 
cji budowlanych Warszawy nie brak 


tonicznego, „wysokiej jego 


rekonstrukcji zniszczonych wojną 
budowli zabytkowych domów 
mieszczańskich, pałaców ongiś mag- 
nackich, kościołów... Razem z no- 
wymi budowlami z blokami 
mieszkalnymi, budyńkami fabrycz- 
nymi, szkołami i wyższymi uczel- 
niami — dźwigamy z ocalałych drob- 
nych często fragmentów, całe nie- 
kiedy dzielnice starej Warszawy. 

, Co Warszawie dał rok miniony? 

* Osiemnascie tysięcy izb mieszkal- 
nych, 23 żłóbki, przedszkola i szko- 
ły, 44 piętra Pałacu Kultury i Na- 
uki, obiekty przemysłowe zachodniej 
dzielnicy miasta, część dzielnicy 
staromiejskiej... W ubiegłym roku w 
przeszło dwudziestu zespołach budo- 
wlanych Warszawy przybywało co- 
dziennie prawie po 50 izb mieszkal- 
nych. Siedemset przeszło obiektów 
budowlanych przekazano do użytko- 
wania a znajdują się wśród nich, po- 
za blokami mieszkalnymi, teatry 
(teatr na Żoliborzu), hale produkcyj- 
ne (Centralne Warsztaty Sprzętu 
Budowlanego), nowe piekarnie me- 


- chaniczne, hale targowe (nowa hala 


na Ochocie), chłodnie, warsztaty na- 
prawcze dla pojazdów komunikcji 
miejskiej, kina, budynki szkolne. 


650 nowych sklepów otrzymało 
miasto w ubiegłym roku. Odlegie 
przedmieścia Wielkiej Warszawy 
połączone zóstały z centrum nowy- 
mi liniami komunikacyjnymi. 135 
tysięcy kilometrów dziennie przejeż- 
dżają obecnie miejskie tramwaje, 
trolleybusy i autobusy : 

Tak, w skrócie, przedstąwia się 
dorobek stolicy za ubiegły rok. Na 
czoło jednak naszych zdobyczy in- 
westycyjnych wysuwa się odbudowa 
części Starego Miasta. 

Z nieznanym u nas dawniej pie- 
tyzmem i starannością przywrócono 
stolicy jej najstarszą, dzielnicę. Ści- 
sta współpraca robotników budo- 
wlanych, rzemieślników, majstrów, 
malarzy, rzeźbiarzy i architektów 
przyniosła miastu w wyniku wiernie 
i pięknie odtworzoną dzielnicę za- 
bytkową — miejsce stałych wycie- 
czek ludności z całego kraju. Od- 
budowa Starego Miasta jest osiąg- 
mieciem architektenicznym i... arty- 
stycznym na skalę nieznaną dotąd 
na świecie, \ 

Drugim — dominującym w sto- 
łecznej budowie — osiągnięciem jest 
zakończenie budowy wysokościowej 
części Pałacu Kultury i Nauki, naj- 
wyższego w Polsce budynku. Ten 
wspaniały dar naszych przyjaciół ze 
Związku Radzieckiego staje się o- 
becnie symbolem rozbudowy nasze- 
go miasta, symbolem nowej i nowo- 
czesnej Warszawy. 

Takie to są osiągnięcia roku u- 
biegłego: A co nam przyniesie rok 
który rozpoczynamy, rok 1954? 

Zakończenie odbudowy Starego i 
Nowego Miasta warszawskiego — a 
więc części zabytkowej stolicy. Roz- 
budowę Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, dalsze wykańczanie 
budowli Pałacu Kultury i Nauki, 
zwiększenie ilości oddawanych do 
użytku izb mieszkalnych o cztery 
tysiące w porównaniu z rokiem u- 
biegłym, budowę nowych, wielkich 
osiedli mieszkaniowych na Wierzb- 
nie i Muranowie, dalszą rozbudowę 


" „Na bazie Frontu Narodowego, w sojuszu -robotniczo-chlopskim, po- 
"trafimy zrealizować trudne zadania stawiane przez nasza Partię į Rząd 
dla dobra naszej Ojczyzny, która wspaniale wzrasta i staje się coraz 
silniejsza”. Tak mówił, prostori treściwie, przewodniczący zarządu spół- 
dzielni produkcyjnej ,Pokój“ w Sitnie Józef Tylmanowski na dorocznym 


zebraniu kolektywu. Rok 1953 nie 


był łatwy dla spółdzielców w Sitnie, 


-byt to rok walki o dalsze umacnianie gospodarki, o rozwój hodowli 一 


głównej bazy dochodowej w spółdzielni. 


Ale pełne wiary i patriotyzmu 


słowa Józefa Tylmanowskiego znalazły szybko konkretne potwierdzenie 


“aw przemówieniu wiceprezesa Rady 


Ministrów Zenona Nowaka, wygło- 


-Stonym w Sejmie. w dniu 18 bm.: „Szczególną troską otacza Państwo 


Ludowe rozwój hodowli 


w spółdzielniach produkcyjnych. 


W celu 


stworzenia spółdzielniom jeszcze lepszych warunków do rozwoju hodowli, 
w planie inwestycyjnym przewidziane jest ponad 145 milionów złotych 


na kredyty na budowę pomieszczeń gospodarskich”. 


Poprzez wydatną 


pomoc w paszach, dzięki nowoczesnym zabiegom zootechnicznym i opiece 
weterynaryjnej 一 „Pokój“ w Sitnie ma wszystkie warunki do dalszego 
rozwoju hodowli, a zatem do zwiększenia dochodu i podniesienia stopy 
życiowej każdego członka kolektywu. © 


| KOLEKTYW DECYDUJE 
O WŁASNEJ PRZYSZŁOŚCI 


ak więc państwo udziela zasadni- 
czej pomocy spółdzielniom pro- 
dukcyjnym, niemniej czynnikiem de- 
cydującym o pełnym powodzeniu go- 
spodarki, o realizacji długofalowych 
planów produkcyjnych — jest posta- 


„wa ideologiczna i dyscyplina- pracy 


samych członków spółdzielni. Waż- 
nym momentem jest również organi- 
zacja pracy. .Pokój'* w Sitnie gos- 
podaruje ogółem na 162 ha ziemi, 
przy czym poważna część areału wy- 
korzystywana jest pod bazę paszową. 
Wykarm'é 9 koni, 37 sztuk bydła. 21 
sztuk jałowizny, 2 buhaje, 42 owce 
i 58 sztuk trzody chlewnej, walczyć 
przez stosowanie odpowiedniej paszy 
o. podniesienie wydajności mleka 
przy udojach — to poważne zadanie. 
W Sitnie sieje się więc intensywnie 
wykę, mieszanki, koniczynę (10 ha), 
lucernę (3 ha), bureki cukrowe nie 
tylko ze wzgledu na korzvstne wa- 
runki kontraktacji. ale także wobec 
potrzeby zrobienia zapasu kiszonek. 


Roczny udój wynosi tu 35.000 1. co 
nie jest jeszcze cyfrą całkowicie za- 
dowalejaca. Jedna krowa daje prze- 
ciętnie 2500 litrów mleka, a dawać 
może znacznie więcej. Niemniej do- 
stawę mleka Sitno wykonało w tym 
roku w 300 procentach. 

Hodowla nie może być jedynym 
źródłem dochodowości. W dobrze 
prosperującym gospodarstwie spół- 
:đzielczym każdy hektar gruntu musi 
być maksymalnie wykorzystany. W 
Sitnie kontraktuje sie więc jęczmień 
jary, buraki, ziemniaki, rajgras an- 
gielski, koniczynę czerwoną. Uzyska- 
no np. przy uprawach buraczanych 
przeciętną wydajność 300 kwintali z 
hektara. I to również nie iest ostat- 
nie słowo w tej uprawie. Są braki w 
pielęgnacji i zabiegach agrotechnicz- 
nych. Tylmanowski przyzneł to sa- 
mokrytycznie, stwierdzając pewne 
obniżenie wydajności z hektara ogól- 
nie na skutek nie przeprowadzenia 
orek zimowych. * 

Ani nowoczesne metody uprawy H 
zootechniki, ani organizacja pracy 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI - 


y Warszawy 


dzielnicy Wiedzy na polu Mokotow- 
skim, dalsze zazielenianie terenów 
nadwiślańskiego Parku Kultury, re- 
konstrukcję obronnych murów Sta- 
rej Warszawy.  - ` 

W 1954 roku otrzyma Warszawa 
9 nowych szkół i 13 przedszkoli. 
Ponadto rozpoczęta 'zostanie budowa 
dalszych 18 przedszkoli i 15 szkół. 
Oto, co w kilku słowach można 
powiedzieć o planie budowlanym 
stolicy na nowy rok. o 

Warszawa jest dziś poważnym o- 
środkiem produkcji przemysłowej, 
centrum dyspozycji kulturalnej, 
miastem prawie milionowym. W 
ciągu ubiegłego roku uczyniono bar- 
dzo wiele -dla zapewnienia jej 
mieszkańcom jak najlepszych *wa- 
runków zatrudnienia, azamieszkania, 
warunków = zdrowotnych, kultural- 
nych i wypoczynkowych. Rok nad- 
ar — to nowy etap na dro- 
ze rozbudowy stolicy Ludowej Pol- 
ski, tego wspaniałego miasta, które 
w ciągu dziewięciu lat dźwignęło z 
gruzów. całe nowe dzielnice, które 
rozwija się coraz pełniej i lepiej 
jako symbol niezniszczalnej żywot- 
ności i pracy człowieka. 3 

` Wiesław Wernie 


Dia miast 
Â wSsś 


»Igelit“,. „Polistyren*, 
„Acetylocelułoza*.. W głowie sie 
miesza ód samych słów, a co dopie- 
ro by było, gdyby tak zacząć opi- 
sywać, jak każda z tych nazw pow= 
staje! Trzeba by było zamienić re- 
portaż,na obszerną broszurę. Więc 
ograniczymy się do stwierdzenia, że 
te cztery niezrozumiałe słowa, to 


> Ry 


Taki był siew i plon „Pokoju“ 


nie dadzą właściwych rezultatów, 
jeżeli człowiek nie wykaże zapału 


do pracy. Człowiek — to znaczy 
każdy  cztonek kolektywu. A 


przecież fw Sitnie obok  ta- 
kich jak Władysław Szałapecki, K. 
Żonakowski, St. Suskówna i T. Żo- 
nakowska, jak Dominik Darul z bry- 
gady hodowlanej — dzielnych i so- 
lidarnych pracowników 一 . znaleźli 
się i tacy jak Szura 一 bumelant. jak 
rodzina Łuczaka, jak popełniający 
błędy chlewm'strz Dołęga. Jest to 
najlepszy przykład na kon'eczność 
podnoszenia uświadomienia we- 
wnatrz kolektywu, na łamanie głów- 
nych trudności — przesądów i leni- 
stwa w ludziach. Zdaja sobie z tego 
sprawę spółdzielcy w S'tn'e: co zna- 
lazto wyraz w szeregu zobowiazań — 
m. in. do prowadzenia regularnego 
szkolenia ideologicznego i rolniczego. 


REZULTATY ZACHECAJA 
> DO WYSIŁKU 


W „Pokoju“ gospodaruje w kolek- ` 


tywie 21 członków.. Jednak ogólny 
dochód spółdzielni wyniósł w br. 
ponad 120 tys. zł. Po wydzieleniu 
statutowych sum: na fundusz inwe- 
stycyjny i społeczny — nastąpił po- 
dział dochodu. Dniówka obrachun- 
kowa kształtowała sie korzystnie: 
15,64 zł w gotówce. 3.25 kg żyta, 1.5 
kg pszen'cy, 0,19 kg grochu. Zgod- 
nie ze statutem członkowie otrzymali 
po 25.36 zł od ha przeliczeniowego. 
Wymowa tych eyfr jest. bardziej 
przejrzysta przy określeniu sumy do- 
chodu poszczególnych członków. 

„I tak np. oborowy Dominik Darul 
z rodziną przepracował ogółem 555,5 
dniówek obrachunkowych., Otrzy- 
mał on więc za swoją prace gotówką 
8688 zł, 18.05 kwintali żyta, 8,33 
kwint. pszenicy. ponad kwintal gro- 
chu. Alfons Gerke przepracował 


5 


„Steelon*, | podstawowy surowiec stosowany w 


| tuchy, 


"planu i jego konsekwentna realiza- 
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| Pod noworoczną 


wijać, gdy próby z uruchomientem 
oddziału wyrobów winidurowych 
(twardych) dały pożądane rezultaty. 
Asortyment produkcji powiększył 
się o skrzynki akumulatorowe, ru- 
ry, wiadra, (wyroby kwasoodporne), 
butelki dla aptek itp. W dalszym 
ciągu powstał dział wyrobów ma= 
czanych jak rękawice i tuby do na- 
sty, 
dotychczasowe tuby ołowiane. Ten 
ostatni asortyment pozwoli zaoszczę= 
dzić w kraju wiele cennego surow= 
ca, jakim jest ołów. Ostatnio uru= 
chomiliśmy produkcję folii igelito- 
wej do nieprzemakalnych płaszczy i 
peleryn. W IV kwartale br. również 
rozpoczęliśmy produkowanie różnych 
części dla fabryki samochodów, 
jak gałki, obramowania itp. Do tych 
wyrcbów używamy acetylocelulozy. 


bogatym asortymencie wyrobów za- 
sadniczej produkcji Pomorskich Za- 
kładów Tworzyw Sztucznych w Wą- 
brzeźnie, zakładu, który powstał 
zaledwie trzy lata temu. 

Wielkie przemiany, jakie zaszły w 
rozbudowywanej stale fabryce w 
ciągu trzech lat jej istnienia — to 
rezultat wytrwałej pracy i twórczej 
myśli ludzi cddanych całym sercem 
budującemu się przemysłowi Polski. 


HISTORIA PRODUKCJI 

Któż może nas lepiej poinformo- 
wać o rozkwicie zakładu, jak nie 
kierownik działu planowania — Po- 
likarp Rajchel. Niech więc on nam 
opisze pokrótce histerię produkcji. 
2 Produkcję rozpoczęliśmy w 
1950 r., używając jako surowca ige- 
lit czyli polichlorek wnilu. Powle- 
kaliśmy tkaninę na płaszcze, na far- 
produkowalśmy wnil na 
podłogi, sztuczną skórę (dermę), tka- 
niny cgnioodporne. W 1951 r. ru- 
szył oddział pras. Prasowaliśmy pły- 
ty igelitowe podeszwowe. Po uru- 
chomieniu oddziału wyrobów wy- 
tłaczanych zaczęliśmy wyrabiać wę- 
żyki izolacyjne, paski do spodni, do 
zegarków itp., a gdy powstał od- 
dział wyrobów wtryskiwanych, z 
polisternu i  steelonu robiliśmy 
smoczki dla dzieci, kubki. Produk- 
cja zaczęła się jeszcze bardziej roz- 


storia produkcji naszego zakładu, 
Inwestycje jeszcze trwają i będzie- 
my nadal tworzyć nowe oddziały 
oraz wprowadzać nowe asortymen= 
ty. 

Jak się w tej fabryce pracuje 
niech świadczy fakt, że plan roczny 
(w cenach niezmiennych) wykonano 
już 20 sierpnia, a obecnie osiagnie- 
to 157,5 proc. planu. 


DLA KAŻDEGO 
COŚ POTRZEBNEGO 


一 Czy produkujecie coś z odpa= 
dów? à 

— W związku z wytycznymi IX 
Plenum KC PZPR — ciągnie kieżow- 
nik działu planowania — zaprojek- 
towaliśmy produkować ubocznie z 
odpadów 43 nowe asortymenty naj- 
rozmaitszych przedmiotów zarówno 
dla miasta jak i dla wsi. Z odpadów 
acetylocelulozy chcemy . wyrabiać 
m. in. zamki błyskawiczne, rączki 
do parosclek, naparstki, grzebienie, 
klamki do drzwi, gałki do aparatów 
radiowych, papierośnice. Z odpadów 
folii: fartuszki dziecięce, Śliniaczki, 
ceratki dla dzieci, majteczki, fute= 
rały do grzebieni, dowodów, wiecz= 
nych piór. Z odpadów przy pro- 
dukcii kcrów pedały do rowerów i 
wałki malarskie z wzorami. Z od- 
padów pasty dla wyrobów macza- 
nych rękawice dla pszczelarzy, z 
odpadków przy wyrobie tub — pły- 
ty obcasowe, z winiduru i wyrobów 
miękkich pudełka do pasty, gwizd- 
ki dla dzieci, fujarki, podbródki do 
skrzvoiec. krążki do hokeja, łyżecz- 
ki dla aptek, cprawki do szczotek, 
domina, warcaby, obsadki, piórnik? 
i wiele innvch rzeczy. 

— Słowem „dla każdego coś po- 
trzebneso“. I dla wsi, i dla miasta, 
dla kobiet i meżczvzn, dla chłopa 1 
rzemieślnika, dla dziecka i sportow= 
ca... ' 
— Tak. Przypuszczamy, że więk- 
szość asortymentów nasze władze 
zatwierdzą. Tak czy cwak zgodnie 
z podietymi zcbowiazaniami dla 
uczczenia II Ziazdu PZPR rozpocze- 
liśmv już wykonvwanie form do 
wielu asortymentów dodatkowej 
produkcii. Ludzi mamy zdolnych i 
cddanvch całkowicie pracy, ale o 
nich niech wam opowie przewodni= 
czący rady zakładowej. 


DZIELNI Z NAJDZIELNIEJSZYCH 


Jerzy Skowroński sypie jak z re- 
kawa nazwiskami i faktami. Wszy 
stkich zna z imienia i z nazwiską, 
o każdvm wie wszystko. 

— Dumą zakładu jest Stanisław 
Marszałek, zatrudniony przy prasia, 


(Dokończenie ra str. 6) 


319,08 dniówek i otrzymał ok. 5000 
zł gotówką, ponad 10 kwint. żyta, ok. 
5 kwint. pszenicy i ponad pół kwint. 
grochu. Są to więc bardzo poważne 
dochody, jeżeli wziąć pod uwage pro- 
dukeje na działkach przyzagrodo- 
wych, powiększającą znacznie dobra 
materialne każdej rodziny spóldziél- 
czej. Tak więc rezultaty zachęcaja 
do rozwijania hodowli i produkcji 
rolnej, do podnoszenia wydajności z 
hektara — co jćst sprawą służącą 
wszystkim. : 


Józef  Tylmanowski, mówiąc w 
imieniu kolektywu, nie ukrywał wie- 
lu jeszcze braków, wskazywał na ko- 
nieczność wypracowania głównego 


cje. Związek ludzi z planem musi 
być ścisły. W tym celu zarzad pla- 
nuie regularne narady robocze. da- 
żyć bedzie do podniesienia dyscyoli- 
ny pracv przez szkolenie ideologicz- 
ne i rolnicze, Członkowie „Pokoju 
postanowili stosować przy siewach 
wyłącznie z'arno kwalifikowane, jak 
również nowoczesne metody siewu 
(rzędowy i krzyżowy). Racjonalne 
nawożenie, walka z chwastami, po- 
prawa warunków w hodowli. trzody 
chlewnej i bydła 一 oto zadania na 
najbliższą przyszłość. W S'tnie wi- 
'dzieliśmy również budvnki gospo- 
darcze wymagajace _natychmiasto- 
wych remontów i poważnych napraw 
一 oto inny kierunek zasadniczei 
działalności i walki o szybką popra- 
wę svtuacji. 

„Pokój* w Sitnie. w ziemi wabrze- 
skiei. to spółdzielnia która zaczyna 
wychodzić na czoło. Nie iest to pro- 
ste, nie jest to łatwe. Życie skleda 
się z trudności. które bez przerwy 
należy pokonywać. Ale gwarancja 
rozwoju tej spółdzielni jest wartość 
niezastąpiona. wartość godna po- 
chwały. Jest to świadomość, że po- 
ziom gospodarki uzyskuje się prze: 
podniesienie pozicmu samego czło 
wieką. Słuszna to i głęboko braw- 
dziwa droga. K. M. 


asortymenty wyrobów 


dodatkowej produkcji z odpadów. 


planują na rok 1954 Pomorskie Zakłady Tworzyw sztucznych 


które zastępują w zupełności . 


Na tym nie zakończy się jednak hi- - 
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Sylwetki przodujących chłopów 
Posłuchajmy jego . 


B yło pole, czyste pole. W 1947 r. 

przyszedł tu (do gromady Biel- 
czyny w gminie Chełmża) człowiek 
o nazwisku Jan Ubecki. Przyszedł z 
niedaleka, właściwie tuż obok się wy- 
chował i wypracował jako bezrolny 
na różnych tam usługach komorni- 
czych i fornalskich, Ciężkie to było 
życie, twarde, rys goryczy pojawia 
się w układzie warg, gdy Ubecki je 
wspomina. Ma siedem hektarów 
ziemi — gwarzyli między sobą chło- 
pi w sąsiedztwie — ale ani chaty, 
ani budynków gospodarczych. Jakże 
on tam sobie poradzi?.. A Ubecki 
przy pierwszej orce zarył lemiesz w 
ziemię i spojrzał w jej głąb. Na 
wierzchu czarna, dobra, pod spodem 
blisko... piasek. I wtedy pewnie, w 
dniu kiedy lemiesz zawierał przy- 
jaźń z żywicielką, chłop Jan Ubec- 
ki postanawia: będę cię karmić zie- 
mio i dbać jak o oko w głowie. W 
tobie jest siła.. ⁄ 


A gdy w kilka lat potem chỉopi z 
okolicy przechodzili szosą wzdłuż 
Bielczyn, jeden z nich stanął zdu- 
miony: patrzcie — wołał — jak ten 
Ubecki wyrósł już z ziemi, z czy- 
stego pola... Chłop miał na myśli 
budynki gospodarcze. Lecz to, co 
zaszło w ciągu pięciu lat na siedmiu 
hektarach gruntu zasługuje na naj- 
wyższą pochwałę i godne jest uka- 
zania. Przy pomocy państwa ludo- 
wego, uzbrojeny w energię i wiarę, 
w lepsze jutro stale dokształcający 
się Ubecki pokazał, jak należy go- 
spodarować, wypełniać wszystkie o- 
bowiązki z wysoką nadwyżką i zdo- 
bywać dobrobyt dla swojej rodziny. 
Nie są to słowa czcze. Zawarta jest 
w nich prawda o rozkwicie gospo- 
darki chłopa indywidualnego w o- 
parciu o potężną: bazę wzrostu sił 
wytwórczych w kraju.  Ubeckiemu 
nie zabrakło nawozów sztucznych, 
nie zabrakło maszyn i pomocy ze 
strony GOM-u, stacje, selekcyjne 
pracowały również dla niego — jak 
dla każdego chłopa. Tylko że Ubec- 
ki umiał to wszystko wykorzystać. 
Posłuchajcie jego opowieści... 


40 q PSZENICY I 500 q BURAKÓW 
Z JEDNEGO HEKTARA 

Gawędzimy sobie przy piecyku, 

kiedy to wesoło trzaska ogień w 

- zimną, grudniową noc. Oczywiście, 
tak — uśmiecha się i mówi Ubecki 
w odpowiedzi na nasze pytania — 
dążyłem bez przerwy do podniesie- 
nia wydajności z ha. Np. teraz ho- 
duję ponad 20 sztuk trzody chlew- 
nej, 5 krów, jałówkę — a zatem 
jest obornik, podstawowy, niezastą- 
piony nawóz. 

Odpowiednia agrotechnika, nawo- 
żenie itd. zapewniają mi dobre u- 
rodzaje. Osiągnęłem w ub. roku 40 
kwintali pszenicy z ha, 20 kwintali 
żyta i 42 kwintale jęczmienia z ha. 
Opracowałem na podstawie książek 
radzieckich (czytam dużo przekła- 
dów) pewną metodę agrotechniczną 
uprawy buraka cukrowego. Z ha o- 
trzymałem 500 kwintali buraków, 
zaś na powierzchni 200 arów (po- 
wierzchnia  doświadczalna) nawet 
870 kwintali z ha w przeliczeniu. 
Podobnie wysoka jest wydajność w 
liściach, a to dla mnie ważne — 
kiszonka. Ok. 10 procent areału mo- 
jej ziemi przeznaczam pod uprawy 
bazy paszowej — lucernę, koniczy- 
“Pre 
PA c, 


Oszczędna gospodarka 
źródłem dedatkowej produkcji 
i wzrostu dochodów 


mas pracujących 
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nę. Razem z kiszonkami i wysłod- 
kami mam wystarczającą ilość pa- 
szy dla bydła i trzody chlewnej. 


ODSTAWIŁEM 3 TONY MIĘSA 


Hodowla to podstawa moich do- 
chodów. Muszę stale dbać o paszę, 
ale było by to trudne do wykonania 
gdyby nie pomoc państwa w paszach 
Posłuchajcie towarzysze —— jaka 
zwyczajna jest moja kalkulacja, W 
tym roku sprzedałem państwu 32 
tuczniki, a przecież za każdego z 
nich otrzymałem pieniądze i 200 kg 
paszy. Tak więc paszę biorę od 
państwa, ono stwarza mi realne 
podstawy do hodowli. Mam 5 krów 
i odstawiłem w tym roku 20 tysięcy 
litrów mleka — to również poważ- 
ny dochód. W międzyczasie, dzięki 
tym wpływom, wybudowałem kur- 
nik dla 700 kur. Mam ich obecnie 


wprawdzie „tylko“ 280, ale przecież 


sprzedaliśmy w tym roku już 6 ty: 


sięcy jaj. Założyłem sad — 80 drze- E 


wek — już pięknie owocują... 


Można tak: długo słuchać opo-|1 


wieści Ubeckiego i jego żony 
dwojga ludzi o płomiennym zapale 
i niezłomnej woli pracy. Już w sa- 
mochodzie ktoś mówi: miał odsta- 
wić 293 kg żywca — sprzedał 3 to- 
ny mięsa. Ile to stanowi procent w 
wykonaniu planu?!.. 


Długo będziemy pamiętać męż- 
czyznę o pociągłej twarzy, człowieka 
który przez 30 lat cierpiał wyrob- 
niczą dolę i który w ludowym pań- 
stwie jest budowniczym pomyśl- 


opowieśc 


E 


ILUSTROWANY KURIER POLSEI 


ności, aktywistą partyjnym i spo- 
łecznym, człowiekiem na którego po- 
la zjeżdżają naukowcy. Tak go rów- 
nież przedstawiamy chłopom Pomo- 
rza i Czytelnikom, w jeden z ta- 
kich wieczorów grudniowych, gdy 
pochylony nad kiążką szuka w niej 
wskaźników do dalszej pracy. Taki 
jest Jan Ubecki, taka jest jego opo- 
wieść pełna gorącej prawdy, o ży- 
ciu i o twórczej pracy. (kn) 


Na budowlach 
Sześciolatki 


Uprzemysłowienie kraju traktowaliśmy 
jako pierwszy i nieodzowny warunek 
zbudowania fundamentów socjalizmu. 
Dziś — po niewielu latach potężnego 
i ofiarnego wysiłku mas pracująg 
cych 一 mamy już mocne i nie- 
wzruszone fundamenty nowej go. 
spodarki socjalistycznej we wszystkich 
działach gospodarki narodowej z wy- 
jątkiem rolnictwa. Jest to olbrzymia 
h:storyezna i niezniszczalna zdobycz 
polskiej klasy robotniczej, polskiego 
ludu pracującego miast ¡ wsi. 

Taką samą historycznie nieprzemi~ 
jającą zdobyczą chlubią się dziś rów- 
nież inne narody krajów demokracji 
ludowej, wyzwolone spod panowania 
kapitalistów i obszarników dzięki bra_ 
tersk ej pomocy pierwszego w świecie 
państwa robotników i chłopów, w któ.. 
rym wspaniały gmach socjalizmu zo. 
stał zwycięsko zbudowany i który 
wstępuje już dziś w nową, wyższą fazę 
budowy komunizmu. - 

(Z referatu Bolesława Bieruta na 
IX Plenum KC PZPR). 


Na zdjęciu: 
kombinatu Nowa Huta (rejon wiel- 
kich pieców). : 

tl 


Fragment budowy 


M7 (Foto - CAF). 


W Darłówku o linię brzegu uderza 
fala wzburzonego Bałtyku. W be- 
tonowe ramiona awanportu wpływa 
zadyszany i spracowany kuter. Czu- 
je się tutaj szeroki oddech morza. 
Zdobycz połowu dotrze wkrótce do 
wędzarni i przetwórni rybnych w 
'odsunietym o kilka kilometrów od 
Bałtyku Darłowie. Bo i Darłowo 
jest miastem morskim. Klucząc wą- 
skimi uliczkami miasta, podziwia- 
jąc jego architektoniczne zabytki, 
ufundowany przez Eryka I kościółek 
św. Gertrudy, ów piękny okaz bu- 
downictwa norweskiego, bramy 
miejskie, krzepką i przysadzistą fa- 
rę, szczątki "murów obronnych — 
staniemy na rynku przed fontanną 
uwieńczoną statuą rybaka. To wła- 
śnie symbol morskości Darłowa. 
Symbolem zaś ścisłych związków 
ziemi sławneńskiej z Polską, jej 
pradawnej słowiańskiej historii — 
może być zamek, XIV-wieczna re- 
zydencja pomorskich książąt i pa- 
nów na Sławnie. Wielokrotnie prze- 
budowywany, zachował patynę prze- 
szłości, choć dziś służy sprawom ży- 
wym, uczy historii tej ziemi tych 
wszystkich, którzy doń skierują swe 
kroki, aby odwiedzić dartowskie 
muzeum. 


U wejścia do zamku zachęcający 
napis: „uderz w dzwon“, Uderzamy 
więc w ten dzwon, ani przeczuwając, 
że dźwięk jego wywoła w dalszej 
konsekwencji starą legendę. Wysnu- 
je się ona z wrażeń odnoszonych w 
zamkowych .komnatach zamienio- 
nych na muzeum, szeptać ją będą 
barokowe i biedermeyerowskie me- 
ble, sprzęty reprezentujące ludową 
kulturę, średniowieczne stemple do 
drukowania tkanin, świątki i narzę- 
dzia tortur, piękny okaz dawnej 
kartografii — Lubinusa „Nova ilu- 
strissimi principatus Pomeraniae de- 
scriptio“, gdańskie szafy i zegary, 
komora sądowa, w której wydawano 
wyroki na „czarownice* i „zielona 
sala zabaw“ pomorskich ` książąt. 
Zdaje się, że stare sprzęty przema- 
wiają językiem przebrzmiałych wy- 
đarzeú. Odpis słowińskiej piosenki 
gdzieś spod Smołdzina, Kluk, Gard- 
na czy Błotek żali się prostym wier- 
szem: ha des 
Pujda woet ciebie precz matkoe moja, 
Tobie rozpekna serdelkoe twoje... 


Tak, jakby tu mowa byla o calym 
ludzie slowiñskim, - którzy : wichry 
dziejów w istocie zmiotły precz. Ale 
serce matki - Ojczyzny pracuje dziś 


| całą mocą życia i na nowo w tkanki 


ROK 1953 W ŻYCIU KULTURALNYM POMORZA 


D ckonuiac corocznego przegladu 
wydarzeń kulturalnych w wo- 
jewództwie pomorskim, stwierdZamy 
postępujący nadal proces aktywiza= 
cji kulturalnej szerokich mas społe- 
czeństwa. Świadczy o tym zarów- 
no wzrost liczbowy jak i coraz lep- 
szy, coraz bardziej celowy styl pracy 
takich placówek, jak domy kultury, 
świetlice, szkoły artystyczne, spo- 
łeczne ogniska muzyczne, biblioteki 
i czytelnie. Ważnym momentem jest 
w tym procesie również pogłębiają- 
cy się udział wsi w życiu kultural- 
no-oświatowym. z 

Za duży sukces uważać należy uru- 
chomienie nowych domów kultury w 
Świeciu, Nakle, Żninie i Lipnie, Nie- 
bawem powiatowy dom kultury po- 
wstanie również w Szubinie. Domy 
kultury w Chojnicach i Chełmnie, 
przejęte przez WRN od Centralnej 
Rady Zwiazków Zawodowych, roz- 
szerzyły swą działalność na cały po- 
wiat. Pozwoli im to — podobnie jak 
innym już istniejącym powiatowym 
domom kultury — objaé opieka i in- 
struktażem świetlice wiejskie, ko- 
ordynować ich działalność. 

Na tle tendencji do poszerzania 
kręgu oddziaływania domów kultu- 
ry zastanaw'a przemiana tych pla- 
cówek we Włocławku i Grudziądzu 
na kluby robotnicze, i to dla jedne- 
go zakładu przemysłowego. Chociaż 
kluby robotnicze np. 
lawskiej „Celuloze° — sa rzeczą 
piekna i pozadana, wydaje nam sie, 
ze ich powstanie nie powinno pocia- 
gaé za sobą likwidacji ośrodków in- 
struktazowych pracy świetlicowej w 
powiatach o silnie rozwinietym rol- 
nictwie. 

Obok około 900 świetlic miejskich 
przyzakładowych mamy na Pomorzu 
prawie tę samą ilość świetlic wiej- 
skich. Istnieje w woj. bydgoskim 
81 świetlic wiejskich wzorcowych, z 
czego 28 — a więc jedna trzecia — 
powstało w ciągu 1953 r. Świetlice 
wzorcowe — zradiofonizowane. do- 
statnio umeblowane i zaopatrzone w 
instrumenty muzyczne, posiadające 
etatowego kierownika — służą przy- 
kładem i pomocą okolicznym 
świetlicom gromadzkim. Dąży sie 
obecnie usilnie do wyrównania poz'o- 
mu pracy w. świetlicach. Wiele 
świetlic opiera swą działalność na 
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przy wtoc-. 


licznym, zgranym kolektywie 
kierownik przestał być postacią, od 
którego inicjatywy zależy wszystko. 
Jako jeden z celów. przyświeca w 
tej chwili świetlicom staranne przy- 
gotowanie się do obchodu 10-lecia 
Polski Ludowej. Co najmniej w każ- 
dej wzorcowej świetlicy wiejskiej 
istnieje zespół samokształcenia rol- 
niczego, upowszechniający m. in. fa- 
chową literaturę rolniczą. Nie sa 
rzadkością świetlice wiejskie, posia- 
dejące 7 a nawet 8 zespołów kultu- 
ralno-oświatowych i artystycznych, 
otwarte przęz 6 dni w tygodniu, pil- 
nie uczęszczane przez młodzież i do- 
rosłych, przez mężczyzn i kobiety 
(np. Kwieciszewo pow. Mogilno, Je- 
ziorki pow. Wyrzysk,.Olszewka pow. 
Wyrzysk, Skrwilno pow. Rypin, Ra- 
ciążek pow. Aleksandrów, Lubnia 
Chojnice, Złotniki Kujawskie, Lul- 
kowo pow. Toruń). 

Jako objaw bardzo pozytywny no- 
tujemy wzmożoną działalność kultu- 
ralno-oświatową wśród rzemiosła 
pomorskiego, zwłaszcza w Grudzią- 
dzu, Inowrocławiu, Mogilnie i Toru- 
niu — gdzie rzemieślnicy dysponują 
własnymi świetlicami — oraz w Byd- 
goszczy, Chojnicach i Brodnicy. Ze- 
społy artystyczne rzemieślnicze, np. 
chóry w Bydgoszczy, mogą poszczy- 
cić się już znaćznymi osiągnieciami. 

O wzroście czytelnictwa na Pomo- 
rzu mówi nie tylko duży ruch w 
ksiegarn'ach, czytelniach i bibliote- 
kach. Na 2012 punktów bibliotecz- 
nvch przypada na wieś pomorską 
1753. Ale obok tego o popycie na 
ksiażkę i broszurę świadczy fakt, że 
woj. bydgoskie zajmuje trzecie 
miejsce w skali krajowej. gdy idz'e 
o sprzedaż książek w spółdzielniach 
wiejskich. Również stan: przygoto- 
wań do IV etapu konkursu czytelni- 
ctwa na wsi świadcży korzystnie o 
spoufalaniu sie z ksiażką ludzi pra- 
cy. W świetle dotychczasowych 
zgłoszeń weźmie w tym konkursie 
udział na Pomorzu ok. 31 tvsiecy o- 
sób. co oznacza ogólne przekroczenie 
liczby zaplanowańej o 20 proc. 
Szczególnie silny udział w IV etapie 
konkursu czytelnictwa mamy w po- 
wiatach grudz'adzkim (241 proc.)、 
wvrzyskim (153 proc), linnowskim 
(151 proc.). chełmińskim (133 proc). i 
mogileúskim (131 proc.). Są jednak 


powiaty, które pozostają daleko w 
tyle za zaplanowaną liczbą uczestni- 
ków, np. Aleksandrów (60 proc.), 
Bydgoszcz-powiat (77 proc.), Włocła- 
wek (85 proc.) W dążeniu do upo- 
wszechnienia czytelnictwa na te po- 
wiaty powinien być skierowany 
skoncentrowany ogień ofensywy kul- 
turalnej. 

Udział Pomorza w I ogólnopolskim 
konkursie recytatorskim wypadł ra- 
czej skromnie — w eliminacjach wo- 
jewódzkich wzięło udział 200, a do 
udziału na szczeblu centralnym za- 
kwalifikowano tylko 6 osób z tere- 
nu woj. bydgoskiego. Doświadczenia 
zdobyte podczas I konkursu recyta- 
torskiego (nie tylko u nas, ale i w 
innych województwach) pozwolą za- 
pewne lepiej przygotować placów- 
kom kulturalno-oświatowym pomor- 
skich miłośników żywego słowa do 
następnego konkursu recytatorskie- 
go. Przede wszystkim powinni nasi 
recytatorzy w przyszłości wykazać 
się bardziej zróżnicowanymi upodo- 
baniami w wyborze tekstów. 

Na odcinku szkolnictwa artystycz- 
nego zwycięsko przeszły próbę ży- 
cia nowo utworzone muzyczne szko- 
ły podstgwowe i licealne w Bydgosz- 
czy i Toruniu. Jednakowoż wydaje 
się konieczne utrzymanie — choćby 
w wielkich ośrodkach — także da- 
wnej szkoły Średniej muzycznej bez 
nauki przedmiotów ogólnoksztalca- 
cych, szkoły dla dorastających, ko- 
niecznej m. in. ze względu na rekru- 
tacie do klas wokalistycznych. 

Obok szkół artystycznych ważną 
rolę ośrodków kształcacych spełnia- 
ja Społeczne Ogniska Muzyczne. Do 
istniejacych już ognisk w Inowrocła- 
wiu, Bvdgoszczy, Toruniu, Ciecho- 
cinku, Brodnicy i Gąsawie przybę- 
dzie od stycznia 1954 r. nowe Społe- 
czne Ognisko Muzyczne — wiejskie, 
w Rozstrzębowie (pow. Szubin). Sta- 
nowi to jeszcze jeden dowód zagesz- 
czenia się sieci placówek kultural- 
nvch na Pomorzu. Nawet fragmen- 
taryczny przeglad spraw i wydarzeń 
dowodzi, że udział szerokiego ogółu 
w życiu kulturalnym wzrasta i nace- 
chowanv jest aktvwnością. Politvka 
kulturalna Polski Ludowei wydaje 
na Pomorzu ý każdym rokiem coraz 
bogatsze plony. 

Jotpe 
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DZWON., 


wskiej legendy 


pomorskiej ziemi tłoczy gorącą pole " | 


ską krew. 

Skupicnej atmosfery szej W@“ 
drówki po darłowskim z nie 
może zamącić skrzyp posadzki i sta- 
rych sprzętów, ani dyskretny pół- 
głos naszego cicerone, kierownika 
muzeum — Aleksandra Tarnowskie- 
go. To wszystko właśnie należy ści- 
śle do nastroju chwili. Nasz prze- 
wodnik, gładząc często siwą brodę, 
rzuca uwagi, jakby wyprzedzając 
nasze pytania. Oto w istocie: dział 
przyrodniczy i archeologiczny wy- 
maga inwentaryzacji, pomocy 
chowców z "muzeum opiekuńczego 
w Szczecinie. Tak. Świece. W XVIII 
w. tylko dwa nadbałtyckie miasta 
je produkowały: Ryga i Darłowo. 

Nagle legenda, która rozpoczęła 
się snué z uderzeniem zamkowego 
dzwonu, nabrała żywszych kolorów, 
wstrzymała nawet ciche nasze kro- 
ki. Bo czyżbyś nie stanął zdumio- 
ny, gdybyś usłyszał, że niedawno, za 
naszych już czasów najświeższych, z 
któregoś domu zdjęto tu tablicę, u- 
pamiętniającą w napisie fakt, ze 
niejaki Hans Lange uratował ksie- 
cia Bogusława X, syna Eryka II 
i Zofii? Bo przecież ten Hans Lange 
to nikt inny, tylko kanonik kra- 
kowski Jan Długosz, świetny histo- 
ryk polski i wychowawca synów 
Kazimierza Jagiellończyka, pośród 
których wzrastało pomorskie ksią= 
żątko. Tak to legenda, wieść gmin= 
na, dziwnym ulegając przeobraze- 
nicm — dała świadectwo historycz= 
nej prawdzie. Bo nie ulega watpli- 
wości, że Jan Długosz uratował w 
istocie Bogusława X — dla pole 
skosci, 

Obok legendy syna Warcistawa VII 
— Eryka I, króla Danii, Norwegii 
i Szwecji, który tron oddawszy w 
dartowskim zamku żywota dokonał 
— wyrosła przed nami prawda nie= 
mniej bujnego życia syna i następcy 
księcia słupskiego Eryka II 一 owe- 
go właśnie Długoszowego wycho= 
wanka, poprzez matkę z Polską naj- 
ściślej związanego Bogusława X 
Mąż to był mądry, polityk przewi= 
dujący, w Jagiellonach ostoję jedy* 
ną dla zagrożcnej polskości Pomorza 
Zachodniego widzący. W Malborku 
z rąk króla Kazimierza Jagielloń= 
czyka pasowanie na rycerza przyjął, 
ale aby uśpić czujność Brandenbur= 


czyków, córkę Fryderyka II Malgow 7 


rzate poślubił. Objawszy po bezpo 
tomnej śmierci Warcisława X spas 
dek po nim, zawładnął całym Pomo= 
rzem Zachodnim od Rugii po Lę= 
bork-i Bytów, odmawiał hołdu len" 
nego elektorowi brandenburskiemu, 
a drugą żonę w córce Kazimierza, 
Annie Jagiellonce sobie znalazł. 
Wzmacniając stale władzę książęcą 
z królem pclskim Aleksandrem po= 
przez biskupa kujawskiego Krzesła= 
wa z Kurozwęk, potem z królem 
Zygmuntem I poprzez kasztelana 
poznańskiego Łukasza Górkę i sta= 
rostę człuchowskiego Rafała Lesz= 


czyńskiego przy usilnym poparciu . 


prymasa Jana Łaskiego rokował, 
aby Pomorze Zachodnie na wieki z 
Polską połączyć. Nie rozumiał waż- 
ności chwili ani król Zygmunt, ani 
inni przeciwni Łaskiemu doradcy z 
kanclerzem Krzysztofem Szydłowie- 
ckim na czele. Zaprzepaszczono hi- 
storyczną szansę i dopiero nasze la= 


ta wyrównały wiekową krzywdę tej - 


ziemi. Z wdzięcznością jednak mu= 
simy wspomnieć Bogusława X, 
ostatniego spośród książąt pomor- 
skich, który trzeźwo patrząc w przy- 


szłość 一 ziemię pomorską oddać 
chciał pod opiekuńcze skrzydła 
Polski. 


Tego to księcia uratował ów les | 


gendarny Hans Lange czyli po pro- 


pomorskich. Foto IKP - Wo“nieuskẻ 


stu na niemiecki przetłumaczony 
Jan Długosz. O tym to księciu opo- 
wieść przypomniał dzwon darlow 
skiego zamku. 3 
Warto weń uderzyć, warto przy= 
pomnieć sobie z Polską związane 
dzieje Gryfitów, zanim się wróci đo 
miasta polską znów szumiącego mos 
wą i tętniącego pracą dla Polski. 
PAWEŁ DZIANISZ, 


Darłowo — fragment zamku książąt 
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` zagadnień rzem'eslniczvch ze stro- 


. cyjnego jest niewątpliwie najdobit- 
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© pelen udział rzemiosta 


W realizacji wytycznych IX Plenum KG PZPR 


Paweł Nahajowski 
poseł na Sejm PRL 


Prezes Izby Rzemieślniczej 
w Bydgoszczy 


Podnoszono m. in. jako szczególnie 
aktualne zagadnienie najdalej idące 
zwiększenie obsługi rzemieślniczej w 
zakresie konserwacji budynków mie- 
szkalnych, a więc w zawodach takich 
jak dekarstwo, blacharstwo budow- 
lane, jnstelatorstwo wodociagowo- 
kanalizacyjne. Jako pierwszoplano- 
we zadanie władz terenowych wy- 
suwa się przeto poparcie wyżej okre- 
ślonych rzemiosł przez zwiększenie 
zaopatrzenia warsztatów istniejących, 
jak również przez udzielenie kart rze- 
mieślniczych oraz przydział lokali u- 
żytkowych dla uruchomienia nowych 
warsztatów tych branż. Zapewnie- 
nie należytej konserwacji budynków 


Wkraczając w nowy rok 1954 rze- 
miosło wraz z całym narodem stoi 
wobec poważnych zadań, jakie dla 
wszystkich dziedzin naszej gospo- 
darki narodowej wysunęło IX Ple- 
num KC PZPR. W wielkim planie 
walki o szybszy wzrost dobrobytu 
mas pracujących kraju rzemiosło in- 
dywidualne ma również wyznaczoną 
rolę. Tezy przedzjazdowe, przyjęte 
przez IX Plenum, stwierdzają m. in.: 

„Celem pełnego wykorzystania 
możliwości zwiększenia produkcji 
rzemieślniczej dla lepszego zaspo- 
kojenia potrzeb ludności należy 
zwiększyć zaopatrzenie warsztatów 
rzemieślniczych w surowiec i mate- 
riały oraz dopomóc rzemieślnikom 

w uzyskaniu niezbędnych lokali 

produkcyjnych*, 


Stwierdzenie to podkreśla konse- 
kwentne stanowisko władzy ludowej 
w stosunku do rzemiosła. Specyficzny 
charakter rzemiosła — ze względu na 
to, że rzemieślnik jest równocześnie 
właścicielem środków produkcji — 
był w pierwszych latach przyczyną 
znacznej dezorientacji i tendencji lik- 
wiidatorskich, różnorakich przeja- 
wów nadgorliwości, bezdusznego'i 
biurokratycznego czesto stosunku do 


niosłość gospodarczą, gdyż przyczy- 
nia się ono bardzo wydatnie do prze- 
dłużenia okresu amortyzacyjnego 
wszelkich dóbr gospodarczych, za- 
równo inwestycyjnych jak konsum- 
cyjnych — produkowanych przez 
przemysł kluczowy. Ta. działalność 
rzemiosła przyczynia się przeto w 
znacznej mierze do zwiększenia d 

chodu narodowego. ` 


W świetle powyższych rozważań 
zrozumiałe są tezy IX Plenum KC 
PZPR odnośnie indywidualnego rze- 
miosła, które to tezy — ogólnie bio- 
rąc — postulują zwiększenie wyko- 
rzystania potencjału gospodarczego 
rzemiosła celem podwyższenia stopy 
życiowej ludności. W tym celu tezy 
przewidują wydatną poprawę wa- 
runków ekonomicznych rzemiosła. 


'Tezy IX Plenum przyjęte zostały 
przez najszersze rzesze indywidual- 
nego rzemiosła z ogromnym uzna- 
niem, jako udokumentowanie praw 
świata pracy i zapowiedź ostatecznej 
likwidacji występujących jeszcze 
krzywdzących ustosunkowań i u- 
przedzeń. Uznaniu temu rzem'osło 
dało wyraż na licznych zebraniach 
o niezwykle dużej frekwencji, na 
których wysłuchano w poważnym 
skupieniu referatów na temat tez IX 
Plenum. W dyskusjach podnoszono, 
jako przejaw realizacji tez wydatne 
zwiększenie zaopatrzenia rzemiosł 
usłużowych strefy wiejskiej już w IV 
kwartale 1953 r. na zasadzie zarzą- 
dzenia nr 241 Min. Przem. Dr. i Rzem, 
(przydziały dla zawodów: rymarskie- 
go, stolarskiego, budowlanego, ko- 
walsk'ego). Podnoszono jednakże 
również — poparte konkretnymi fak- 
tami — zarzuty. że tezy nie przenik- 
nęły jeszcze dostatecznie do świa- 
domości organów wykonawczych 
wszvstkich terenowvch rad narodo- 
wych, zwłaszcza niższych szczebli. 


naglącym interesie gospodarki ko- 
munalnej i mieszkaniowej. Nieusu- 
wanie przez dłuższy okres czasu dro- 
bnych szkód w budynkach powoduje 
bowiem nieraz poważne straty w ku- 
baturze mieszkalnej. 


bezpośrednio związanym z podniesie- 
niem produkcji rolnej, jest sprawa 
jak najpełniejszego zagwarantowa- 
nia usług rzemieślniczych dla wsi. 
Od zapewnienia bowiem pracujące- 
mu chłopstwu różnego rodzaju po- 
mocy rzemieślniczej zależy w po- 
ny czynników adm'nistracyinych. 3 > A 
wowego zadania rolnictwa; podnie- 
sienie wydajności z hektara i rozwój 
hodowli. Wiemy dobrze, że w tej 
dziedzinie istnieją bardzo duże bra- 
ki i zaniedbania, że sieć warsztatów 
rzemieślniczych w woj. bydgoskim 
jest daleko niewystarczająca, . że 
chłop musi nieraz jechać po kilka- 
naście kilometrów, aby podkué ko- 
nia czy naprawić koło. Dlatego też 
konieczne jest pełne wykorzystanie 
wszystkich istniejących rezerw i mo- 
żliwości, uruchomienie warsztatów 
rzemieśln'czych nieczynnych, a prze- 
de wszystkim powrót do rzemiosła 


Stopniowo jednak zaznaczała się 
coraz wyraźniej linia nodziału mię- 
dzy masą pracującą drobnego rze- 
miosła — a n'eliczną zresztą — gru- 
pa rzemiosła o pewnej specyf'ce ka- 
pitalistycznej. Ta linia. podziału 
przewijać sie zaczeła przez teksty 
aktów prawodawczych. że wymienię 
dla przykładu przepisy dekretu o 
naimie lokali (ustalające niższe staw- 
ki czynszów m'eszkalnvch dla drob- 
nych rzemieślników) oraz przeb'sy 
prawa podatkowego, przewiduiace 
zróżnicowane stawki podatku obro- 
towego i dochodrweso w zależności 
od stanu zatrudnienia warsztatów 
rzemieślniczych. 


Pojęcie drobnego rzemiosła zna- 
lazło swoje autorvtatywne określe- 
nie w nastepujacych słowach Bole- 
sława Bieruta, wypowiedzianych na 
Kongresie Zjednoczeniowym Partii 
Robotniczych w grudniu 1948 r.: 

„W ramach demokracji ludowej 
istnieje pewna liczba drobnych 
rzemieślników, drobnych wytwórni 

_ Ì zakładów usługowych, których 

właściciele sami w nich pracują i 
niejednokrotnie borykają się z du- 

żymi trudnościami. « Nie żyją oni 

z wyzysku obcej pracy, zaś ich 

praca, inicjatywa i przedsiębior- 

cześć są pożyteczne i niezbędne. 

Państwo musi umieć odróżnić. po- 

żyteczną dla ogółu działalność dro- 
__ bnych rzemieślników i indywidual- 

nych właścicieli zakładów usługo- 
wych od tych, którzy żerują na 
trudnościach naszego życia gospo- 
darczego. Pierwszym Państwo po- 
winne przychodzić z pomocą, dzia- 
łalność drugich ograniczaé..., 
. Uchwalona dnia 22 lipca 1952 r. 
Ustawa Konstytucyjna potwierdziła 
konsekwentnie tę pozycję rzemio- 
sła, podnosząc ją — po raz pierwszy 
zresztą w naszej historii — do wy- 
sokiej rangi normy prawa konstytu- 
cyjnego! — w artykule 12, który ue 
Etanawia gwarancję indywidualnej 
własności i ochronę prawną środ- 
ków produkcji, należących do chło- 
pów, rzemieślników i chałupników. 


Powyższa norma prawa konstytu- 


innych przyczyn przeszli do innej 


chowej pracy rzemieślniczej. 


chociaż przeglad 


Cenny wynalazek 
energetyków radzieckich 


Występujące w kotłach zakładów prze- 
mysłowych silne objawy zanieczyszczeń 
powierzchni ogrzewalnej kotłów od stro_ 
ny ognia, w postaci narostów sody, 
skoksowanych substancji, popiołu lotne_ 
go oraz żużla powodują znaczne straty 
cieplne i zmniejszają wydajność kotłów. 


W celu przeciwdz ałania tym objawom 
używany jest w Zwiazku Radzieckim 
proszek „Ekotop* (Ekonomia topliwa). 

Ekotop zawierą wagowo: soli kuchen. 
nej — 70 proc., salmiaku 一 20 proc 
siarczanu miedzi — 3 proc., sarki — 
3 proc., dopuszczalna wilgotność đo 一 
3 proc., zanieczyszczenia — 1 proc. 

Proszek ten był stosowany z dobrymi 
wynikami w elektrowni -w Grudziądzu 
i Zakładach Przemysłu Bawełn'anego im. 
Marchłewskiego w Łodzi. (St). 


dać pobiezny 


umocnione w przeświadczeniu o swej 
wartości społecznej 


niki Państwa. 


cujących całego kraju, 
bierze udział z pełną świadomością 
i entuzjazmem. 


MNR 
Wspótzraca z prasą ułatwi spółdzielniom 


wykonanie akiualnych zadañ 


obecnie spół- 


Dalsza aktywizacja pionu spół- | nomiczne, którymi 
Rzem. na przełomie 4'i 5 roku Planu 
6-letniego, a zwłaszcza mobilizacja 
do wykonawstwa szczególnie pilnych 
zadań postawionych w tezach przed- 
zjazdowych IX Plenum KC PZPR., 
stawiają przed wszystkimi spół- 
dzielniami m. in. postulat nawiaza- 
nia szerokiej współpracy z prasą, 
która jako niezawodny instrument 
propagandy może służyć daleko idq- 
cą pomocą w przyspieszaniu realiza- 
cji zadań planowych. 


Jest bowiemy rzeczą bezsporną, że 
wszelkie osiągnięcia z krótkim opi- 
sem metod, jakimi one zostały zre- 
alizowane — jak również usterki, 
braki.wzgl. trudności wraz z poda- 
niem dróg do ich przezwyciężenia, 
— przekazane bieżąco do prasy i 
przez nią ogłoszone są natychmiast 
wykorzystywane przez pokrewne 
załogi spółdzielcze w kierunku u- 
sprawnienia ich własnej działalnoś- 
ci. W ten sposób uwypukla się tu- 
taj niezwykle cenna rola prasy co- 
dziennej jako ważnego oręża w wal- 
ce o przyśpieszenie naszego mar- 
szu ku socjalizmowi. 


Z powyższego wypływa, konkretny 
wniosek dla spółdzielczości naszego 
województwa: pełnego wykorzysta- 
nia pomocy, jakiej udzielić może 
nowoczesna prasa socjalistyczna,.na- 
wiązania z nią ściślejszego kontak- 
tu korespondencyjnego i przekazy- 
wania do redakcji czasopism krót- 
kich notatek o najważniejszych wy- 
darzeniach z życia spółdzielni. 

Tematem tych notatek winny być 
wszystkie ważniejsze problemy eko- EL 


jak np. przebieg realizacji 


mentu produkcji artykułów pow- 
szechnego użytku, polepszanie ja- 
kości, trwałości i estetycznego wy- 
glądu produkcji i usług, organizo- 
wanie punktów usługowych dla wsi, 
obniżanie kosztów własnych. 

Szczególnie licznie powinny wpły- 
wać notatki o realizacji podjętych 
zobowiązań. 


W ten sposób postawione zagadnie- 
nie, współpracy wpłynie niewątpli- 
wie pozytywnie na całokształt dzia- 
łalności naszych spółdzielni, wcią- 
gając szerokie rzesze społeczeństwa 
i mas pracujących w krąg zaintere- 
sowania zagadnieniami spótdziel- 
czości z jednej strony, oraz tworząc 
dla załóg spółdzielczych nowe bodź- 
ce w kierunku mobilizacji ukrytych 
jeszcze rezerw ekonomicznych. 

mgr Paweł Borowski 


Powyższe uwagi mgr. P. Borow- 
sk'ego, kierownika stan. organizacji 
bydgoskiej Delegatury ZSP i Rz., u- 


niejszym stwierdzeniem, że Państwo 
Ludowe uznaje wysoką wartość rze- 
mieślnika indywidualnego i wyzna- 
cza mu określoną pozycję. Pozycja 
ta sprowadza się do roli drobnego 
»zemiosła jako — że się tak wyrażę 
— generalnego konserwatora dóbr 
gospodarczych. ZAdania rzemiosła 
na tym odcinku mają niezwykłą do- 


CZY WIECIEŻE:.:. 


K. Pikes, rzem'eślnik indywidualny z 
Radomska, opracował projekt mechani- 
cznej produkcji drewnienych grabi i o. 
przyrządzania do wyrobu luksusowych 
spodów drewnianych - elast ków. Oba u- 
sprawnienia obliczone są na wykorzysta_ 
ne nawet w naibardziej prymitywnie 
arządzonych warsztatach. 

«Projekt maszyny - automatu đo w:- 
cinania den do beczek zgłosił rzemieśl_ 
nik S. Pająk z Pomocniczej Spółdzielni 
Metalowców w Krakowie. (r). 


O 
Rzemieślnik 
ws; ółbudowniczym 


Polski Ludowej 
-e 


ważamy za całkowicie słuszne. Z che- 
cią udzielimy naszych tamów na jak 
najbardziej wszechstronne oświetlenie 
osiągnięć i trudńości rzemiosła uspo. 
łecznionego, aby przez omawianie tych 
problemów w naszym piśmie móc 
załogom spółdzielczym w zwvcieskiej 
walce o realizację tych wielkich zadań, 
jakie przed nimi stawia IX Plenum K 
PZPR. , 7 
Celowi temu służy również ot a 
przez nas dyskusja aktywu rzeyUetl- 
niczego nad tezami przeđzja ymi. 
Do udziału w tej dyskusji za»Taszamy 
cały aktyw spółdzielczośći pracy. 
: Redakcja 


mieszkalnych leży niewątpliwie w 


Zagadnieniem niezwykle ważnym, 


ważnym stopniu wykonanie podsta- 


starych fachowców, którzy z tych czy 


pracy. Obok rzemiosła uspołecznio- 
nego dő akcji tej musi stanąć rów- 
nież rzemiosło indywidualne, które 
przecież w woj. bydgoskim przedsta- 
wia potężny potencjał wysoko fa-] 
Nie 
podobna w ramach tego artykułu 


całej problematyki poruszonej przez 
rzemiosło w dyskusiach zainicjowa- 
nych przez tezy IX Plenum. Ogólnie 
wszakże stwierdzić wypada, że rze- 
miosło wkracza w nowy rok 1954 


i świadome 
swych zadań gospodarczych. zakre- 
ślonych mu przez kierownicze czyn- 


W wielkiej kampanii o realizację 
uchwał IX Plenum KC PZPR o szyb- 
szy wzrost stopy życiowej mas pra- 
rzemiosło 


dzielczego Związku Sp. Przem. ij dzielnia żyje, a zwłaszcza powigza- 
ne z wykonywaniem zadań wyty- 
czonych w tezach przedzjazdowych, 
podję- 
tych zobowiązań, rozszerzenie asorty- 


również pracownic$ zatrudnieni. w 'spói~ 
dz elniach pracy ña podstawie umowy o 
pracę. 


Rozwija się życie kulturalne w spółdzielniach pracy, 


Zespołów Amatorskich, 
Lipcowego. 


ławku w tańcu-korowodzie. 


stawiły przed drobną wytwórczością, 
a szczególnie przed spółdzielczością 
pracy, jako najważniejsze zadanie — 
zwiększenie troski o zaspokajanie 
zapotrzebowania człowieka pracy 
na artykuły codziennego użytku. — 
Szczecińska spółdzielczość pracy, ba- 
zująca na ograniczonej co. prawda w 
w porównaniu z innymi wojewódz- 
twami bazie surowców włesnych i 
odpadowych, ma mniejsze możľ wo- 
ści niż wiele innych województw. W 
niektórych jednak dziedzinach są 
one nawet wyższe niż na pozosta- 
łych obszarach kraju. Spółdzielczość 
ta, zdając sobie całkowicie sprawę z 
wyznaczonej jej roli, pragnie jak 
najlepiej wywiązać się ze swego za- 
dania. ・ 

Szczupłość miejsca nie pozwala 
nam na szersze omówienie zamierzeń 
w tym względzie spółdzielni zrze- 
szonych w szczecińskiej delegaturze 
Związku Spółdzielni Przemysłowych 
i Rzemieślniczych, jednakże trzeba 
by przynajmniej wymienić artykuły, 
które uspołecznione rzemiosło woj. 
szczecińskiego produkować będzie i 
dostarczać konsumentom w roku 
1954. Oczyw'ście, wymieniamy tu 
wyłącznie artykuły nowe i artykuły, 
których produkcja na tych terenach 
nie została jeszcze podjęta. 

Ze względu na warunki i możli- 
wości w dziedzinie surowców miej- 
scowych na pierwsze miejsce wysu- 
wają się artykuły z drewna. Tutaj 
spółdzielnie produkować będą (obok 
artykułów dotychczas wytwarzanych) 
balie, antałki, „faski“, kadzie, sadki, 
meble sypialniane, kombinowane wo- 
zy gospodarskie, drewniane cześci do 
maszyn rolniczych, ,matewki“, deski 
do krajania, stolnice, wałki do ciesta, 
tłuczki do miesa, kopyście, łyżki, 
łopaty piekarnicze, łopatki, szufle do 
zboża, ule pszczelne, gniazda dla dro- 
biu z automatycznym zamknieciem, 
karmniki dla drobiu i wszelkiego ro- 
dzaju zabawki. 

Inną dziedziną mejacą mocną. choć 
niestety zaniedbaną baze surowcowa. 
jest wikliniarstwo. W rzemiośle tym 
spółdzielnie woj. szczecińskiego -pro- 
dukować będą w r. 1954 przede 
wszystkim: koszyki dla gospodarstw 
domowych, łóżeczka, krzesła, krze- 
sełka, foteliki, kwietniki, kosze do 
ziemniaków dla gospodarstw rol- 
nych i poza tym inne podobne arty- 
kuły. 

A oto plan produkcji snółdzielczej 
w nozostalyeh rrominstarh: 

BRANŻA ' WEOKIENNICZA: fotele. 


tapczany, fotele kombinowane z pói- 
oparciem, taborety miekkie. 

BRANŻA METALOWO-BUDOWLANA: 
piece trocinowe, przenośne piecyki. wi. 
rówki do wybierania miodu, parniki do 
ziemniaków. 


Ponadto: $iinia 
papierowe, pocztów: 
szkłem oraz torby, torebk3 
nia różnego rodzaju. > 

BRANZA CHEMICZNĄ Środki ochron- 
ne dia roślin, galan alabastrowa.* 


e przy produkcji 
hoinkowych 


zdohione 
opakowa- 


przy 


otrzymuia 


(St) 
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W spółdzielniach pracy woj. bydgoskiego podlegających Delegaturze 
ZSPiRz istnieje 36 zespołów artystycznych. Mimo istniejących jeszcze 
poważnych braków, ruch artystyczny ma już pewne osiągnięcia i cieszy 
się rosńącym zainteresowaniem spółdzielców. W chwili obecnej we 
wszystkich zespołach trwają przygotowania do Ogólnopolskiego Festiwalu 
który odbedzie sie w 10 rocznice Manifestu 


Na zdjęciu: Zespół taneczny spółdzielni pracy im. Dua Bogen we Włoc= 


Szczecińskie rzemiosło uspołecznione 


da ponad sto nowych asortymentów 


Uchwały IX Plenum KC PZPR po-: 


BRANŻA TEUSZCZOWA: pudry f 
szminki, specjalne perfumy stałe, płyny 
przeciwko potowi, do ondulacji oraz do 
golenia, gałki żywiczne do kąpieli, papą 
dachowa i lepik smołowy. 


BRANŻA METALOWA: wyżymaczki, 
nakrycia stołowe, okucia meblowe i bus 
dowlane, p ecyki przenośne z przycze= 
pami do pieców kaflowych, płyty ku. 
chenne, ruszta, rury piecowe, kosy do 
sieczkarni, drzwiczki piecowe, łańcuchy 
do siewników, stalki do kosiarek, tasaki. 


BRANŻA SPOŻYWCZA: moszcze i die. 
my owocowe, owoce w płynie, owoce 
i grzyby suszone. 


BRANŻA GUMOWA: węże gumowe, 
obcasy, zelówki oraz inne wyroby (na 
zlecenie klientów). 


BRANŻA ODZIEŻOWA: dia dziewczą$ 
一 „kanadyjki“, peleryny i nocne kos 
szule; dla chłopców 一  „kanadyjki* 
manczestrowe, peleryny podgumowaneż 
dla dzieci 一 wiatrówki narciarsk e, 
spodnie narciarskie, wiatrówki welwes 
towe, piżamy, majteczki; dla kob'et — 
piżamy, reformy wszelkiego rodzaju. 
Poza tym: p'żamy męskie, koszule flane= 


lowe damskie i dziewcwęce, kaftaniezki, . 


koszulki dzecięce i Śliniaczki, fartusz= 
ki- kretonowe, kombinezony dziecięce 
i szorty, 


BRANŻA SKÓRZANA: wszelkiego ro. 
dzaju ranne obuwie z filcu, obuwie 
tekstylne damskie, obuwie luksusowe, 
torby gospodarske z odpadów (wedłu 
węgierskiego sposobu produkcji), uprza 
dla koni z zużytych węży strażackich 
i transporterów, uzdy z taśmy welnias 
nej, płaszcze z wełny oraz szereg arty- 
kułów z dziedziny galanterii skórzanej 
(z odpadów). 


BRANŻA WYTWORCZOSCI RÓŻNEJ: 
masy plastyczne i wyroby tłoczone £ 
bakelitu, biżuteria ze srebra i z masy 
plastycznej. * 

Wykaz ten nie wyczerpuje całego 
asortymentu artykułów, które produko« 
wać będą w r. 1954 spółdzielnie woje 
szczecińskiego, jednak ujmuje globalnie 
zakres tej wytwórczości. 


Do wykazu tego dochodzi tak ważną 
dziedzina jak BUDOWNICTWO MAs 
SZYN, w której m. in. budować | 
będzie: kieraty, gilotyny, buksy, dźwi 
transportowe, elektryczne suwnice tran_ 
sportowe, 3 typy wag ciężkich, osie de 
wozów i wiertarki ręczne. Z łupin ziem. 
niaczanych wytwarzany będzie tak Waża 
ny artykuł, jak KORKI do butelek. 


Reasumując ten pobieżny wyka# 


artykułów, które zamierzają wytwa= - 
rzać w 1954 roku spółdzielnie pracy” 


stwierdzić trzeba, że nigdy jak dø 
tąd spółdzielczość woj. szczecińskie= 
go nie stawiała sobie tak śmiałych, 


a opartych na realnych tawach 

surowcowych zamierzeń, jak dzieja 

się to na przełomie lat 1953 i 1954. 
Y E. K | 


CPLIA zákłada 
nowe punkty usiugowe 


7 
W pierwszych dniach stycznia 1954 
r. Centrala Przemysłu Ludowe- 
go i Artystycznego postanowiła zor= 
ganizować punkt usługowy 一 bran- 
żowy przy Spółdzielni Pracy „For= 
Ana" w Poznaniu. W punkcie tym 


A przeprowadzana będzie renowacja 


tzw. pasów słuckich, szczególnie dla 
muzeów. 


Jako dalszy punkt usługowy uru= 
chomiony zostanie przy Stolarni Lu- 
dowej w Poznaniu zakład naprawy 
wszelkiego rodzaju mebli luksuso= 
wych i stylowych. 


Należy dodać, że w _ ostatnich 
dniach grudnia 1953 r. Ekspozytura 


CPLiA uruchomiła w Gostyniu Wlkp- k 


punkt usługowy naprawy zabawek 
twardych-drzewnych. Punkt ten zo= 
stał zorgan'zowany przy Spółdźielni 
Zabawkarskiej w Gostyniu. (h) 


PODNOŚMY JAKOŚĆ PRODUKCJI, 
WZROGACAJMY ASORTYMENT 
WYROBÓW — DAJMY WIĘCEJ 

TOWARÓW, ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWa 

CZYCH WYSOKIEJ JAKOŚCI! 
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© kadry dia rzemiosła wiejskiego 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


sieć warsztatów szkoleniowych ZDR na wsi 


rozwiąże palący probiem 


Prawidłowa realizacja wytycznych IX Plenum KC PZPR w zakresie 


.  waspokojenia potrzeb bytowych i gospodarczych ludności wiejskiej sta- 


wia na porządku dziennym problem kadr dla rzemiosła wiejskiego. Jest 
to zagadnienie największej wagi. Wprawdzie faktem bezspornym jest, że 
uchwały IX Plenum dokonywują daleko idącej mobilizacji sił wytwór- 
` czych w mieście dla obsługi ludności wiejskiej, lecz nie trzeba się łudzić, 
że tylko na drodze pogłębiania spójni między miastem i wsią uda się 
zbudować tak silną sieć usług rzemieślniczych, jaka jest niezbędna, aby 
mogła skutecznie spełnić swe zadanie: efektywnie pomóc w usunięciu 


nadmiernych dysproporcji między produkcją rolniczą i przemysłową. 


a 


\Należy przewidywać, iż część rze- 
miosła miejskiego istotnie rozpocznie 
nasycać usługami teren wiejski, lecz 
już dziś trzeba przyjąć za pewnik, że 
tych usług rzemieślniczych, których 
dziś wieś najbardziej potrzebuje, jak 
kowalstwo, bednarstwo, rymarstwo 
itp., miasto będzie w stanie świad- 
czyć tylko w minimalnym zakresie, 
bo właśnie takich specjalistów rze- 
miosło wiejskie posiada bardzo mało. 
„Nawet .już dziś wiele środowisk 
miejskich cierpi na deficyt w tych 
branżach. jak więc będzie możliwa 
ekspansja w kierunku wsi? 

Realne planowanie, które postawi 
Eobie za cel równie realne zaspoko- 
genie wszystkich potrzeb ludności 
wiejskiej, musi uwzględniać szcze- 
gólna specyfikę rzemiosła wieiskie- 
£o. I tutaj, biorąc przykład z boga- 


" tych doświadczeń radzieckich, trzeba 


postawić na waskim wprawdzie, lecz 
bardzo istotnym odcinku zagadnienie 
molitechnizacji ludności wiejskiej. 
Nie ma już dziś siły, która potrafi- 
łaby zatamować żywiołowy pęd lud- 
ności rolniczej do przemysłu, a także 
problematyczny jest odpływ sił z 
miasta na wieś. Są jednak realne 
możliwości, aby część młodzieży 
wiejskiej znalazła ńa własnym tere- 
nie lepsze warunki egzystencji mate- 
rialnej i kulturalnej, a w wyniku te- 
go pozostała na własnym czy spół- 

- dzielczym zagonie. 

__ Wielkie » perspektywy 'rozwoiowe 
stwarza ustrój demokracji ludowej 
młodzieży wiejskiej, która powiaze 
swe siły i zdolności z rolnictwem so- 
cjalistycznym, wymagającym coraz 
wyżej kwalifikowanych kadr tech- 
nicznych. W tej perspektywie jawi 


0 właściwą gospodarkę 
zbędnymi 0bra arkami z 


Stwierdzono, iż szereg jednostek pań- 
stwowych i spółdzielczych nie prze. 
strzega przepisów w sprawie należytego 
zagospodarowania zbędnych obrabiarek 
do metali i drewna i nie zgłasza do u- 
płynnienia obrabiarek wycofanych z 
ruchu. 

Przepisy obowiązujące wymagają DrZe- 
strzegania obowiązku zgłaszania w ciągu 
dwóch tygodni jako zbędnych obrahiarek, 
które z jakiegokolwiek bądź powodu Z0- 
stały wycofane z produkcji. 

W termin'e powyższym należy o tym 
powiadomić Centralne Biuro Obrotu Ma. 
szynami, 


Komórki normal zacji 


w drobnej wytwórczości 


Zarządzeniem z dnia 7 listopada br. 
Minister Przemysłu Drobnego i Rzemio- 
sła polecił powołanie w podległych Cen. 
tralnych Zarządach, jak równ eż w pio. 
nach spółdzielczych, komórek normaliza. 
cyjnych. 

Zadaniem tych komórek jest opracowa- 
nie, uzgadnianie i ustalanie norm i ich 
zmian. W Związku Spółdz elni Przemy- 
słowych i Rzemieślniczych, Centrali Prze- 
Artystycznego oraz 


ległe zastępcy. peores do spraw tech. 
nicznych, w spółdzielniach 一 stanowisko 
pracy starszego techn ka lub technika 
normalizacji, wchodzące w skład komó- 
rek technologicznych. . . 

w zakładach wytwórczych prowadzo- 
nych przez spółdzielnie pracy — sprawy 
normalizacji należy powierzvć kierowni. 
kowi zakładu lub pracownikowi służby 
technicznej jako funkcję dodatkową. ` 


Mamy więc wszelkie powody 
sza w niczym nie mina 
będącego jedynie, wbr 
kliki sanacyjnej, igraszką w 


żar gatunkowy na mapie 
większy. 

Stwierdzili to m. in., 
putowani francuscy, ze znanym 


Witamy zatem dziesiaty rok 


przyszłości Ojczyzny. 


. U progu Nowego Roku 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


„mocarstwowym' za 
rekach eksploatujących b 


kraj kapitalistów zachodnich. Obecnie jesteśmy państwem, k 
polityczno-zospodarczej Europy staje sie coraz 


przebywający niedawno w Polsce wybitni qe. 
politykiem b. premierem Daladier na 


le, których trudno posądzić o sympatie komunistyczne, 
Fwi s Polski Ludowej z otuchą i niezachwianą 


wiarą, iż i nadal zwycięsko kroczyć będziemy po dotychczasowej, jedy- 
nie słusznej drodze, wiodącej do socjalizmu, 


się również zapotrzebowanie na ko-, 
wali, bednarzy, rymarzy, cieśli, me- 
chaników, elektryków, ślusarzy itp. 
Jeśli syn chłopa będzie mógł nasycić 
swą chęć ekspansji życiowej dzięki 
wyuczeniu dodatkowego zawodu, 
wówczas bliska stanie się mu sprawa 
własnej politechnizacji i wieś potrafi 
rozwiązać swe trudności gospodarcze 
we własnym zakresie. Prawidłowy 
rozwój sieci rzemieślnicaych punk- 
tów usługowych na wsi trzeba wi- 
dzieć w rozwoju kadr rzemiosła 
wiejskiego, które pozostają nadal w 
rolnictwie, zajęcie uboczne, czy do- 


-datkowe znajdzie w warsztacie rze- 


mieślniczym. Oczywiście - należy 
wyjść z ciasnego: kręgu, który do- 
tychczas dość szeroko obserwujemy, 
iż rzemieślnik wiejski staje się w 
pewnym sensie pracującym na rźecz 
miasta chałupnikiem. gł 
Właśnie tu jest błędne koło, z któ- 


'rego jakoś w wielu wypadkach nie 


potrafiono wyjść. Rzemieślnik miej- 
ski, pod wpływem ugruntowania 
swej świadomości politycznej, wy- 
chodzi z inicjatywą świadczenia u- 
sług dla ludności rolniczej, a rów- 
nocześnie rzemieślnik wiejski, nie 
związany z miastem włączany bywa 
poprzez sieé spółdzielczą do §wiad- 
czenia w produkcji chałupniczej na 
rzecz ludności miejskiej. 3 

„Wyjście z tego błędnego koła stwa- 
rza w pewnym zakresie organizacja 
wielobranżowych spółdzielni usługo- 
wych, lecz generalnie będzie mogło 
sprawę załatwić szkolenie kadr dla 
rzemiosła wiejskiego przez Zakłady 
Doskonalenia Rzemiosła, które założą 
gęstą sieć warsztatów szkoleniowych 
wielobranżowych przy PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych. Oczy- 
wiście warsztaty o takiej specyfice 
branżowej, która ułatwi swymi usłu- 
gami przede wszystkim rozwój pro- 
dukcji rolniczej i wpływać będzie na 
podniesienie stopy życiowej ludności 
wiejskiej. 3 

Warsztaty szkoleniowe ZDR w 0- 
środkach uspołec nego rolnictwa 
zapewnią sobie silną podstawę go- 
spodarczą i ściągać będą do siebie 
młodzież, która pragnie wydostać się 
z ciasnych opłotków. Taki nowocześ- 
nie urządzony warsztat szkoleniowy, 
który nie powinien się lękać mecha- 
nizacji i podnoszenia swych sit wy- 
twórczych. stanowić będzie silną ba- 
zę usług rzemieślniczych. Jego roz- 
wój może zostać przyspieszony przez 
czasowy dopływ wysokwalifikowa- 
nych sił instruktorskich z miasta i 
ew. przenoszenie się rzemieślników 
miejskich na wieś. 

Zakłady Doskonalenia Rzemiosła 
mają już pewne doświadczenia w za- 
kresie szkolenia przywarsztatowego. 
Szło ono jednak w kierunku naboru 

` 


W sprawie dodatku 
reprezentacyinego do diet 


W zwiazku z licznymi zapytaniami w 
sprawie dodatku reprezentacyjnego do 
diet. wyjaśnione zostało w porozumieniu 
z Państwową Komisją Planowania Go- 
spodarczego, że diety za czas podróży 
służbowej mogą być wypłacane w spół. 
dzielniach rzemieślniczych w wysokości 
dotychczas obow'ązującej w myśl in. 
strukcji w sprawie wyjazdów i przenie- 
sień służbowych. 

Wszelkie inne dodatki do diet, a więc 
tzw. reprezentacyjne 一 jako nie przewi. 
dzane w instrukcji — nie mogą być wy- 
płacane. (St.). 


jak to powiedział przewodniczący Rady Ministr 


lenkow — ostoją pokojowych sił całych 
a do đumy i zadowole Polska dzisiei- 


słabego tworu politycznego z roku 1939, 


wnieniom zdradzieckiej 
onie nasz 
cię- 


do szczęścia i Świetlanej 


-| leniowymi 


|czość pracownicza jest 


młodzieży wiejskiej i szkolenia kadr 
dla rzemiosła miejskiego. Zgodnie z 
istotą wytycznych IX Plenum trzeba 
proces odwrócić, pozostając przy 
dotychczasowej formie naboru mło- 
dzieży wiejskiej, lecz przestawić 
trzeba typ branżowy na szkolenie 
kadr dla rzemiosła wiejskiego i 
właśnie dlatego z warsztatami szko- 
trzeba wyjść w teren 


wiejski, stwarzając równocześnie 


| perspektywy rozwojowe dla wszyst- 


kich, a także umożliwiając rekruta- 
cję młodzieży miejskiej. Głównym 
jednak celem musi być politechniza- 
cja ludności wiejskiej. Taki plan 
działania wzbogaci życie na wsi i na 
zdrowych podstawach gospodarczych 
pozwoli realizować wielkie wskaza- 
nia IX Plenum, wskazania walki o 
podnoszenie stopy życiowej mas pra- 
cujących całego kraju. 


Zdzisław Wójtowicz 


Ogólnokrajowy Zjazd Racjonalizatorów: 


f 


Na trasie 


reporiaia 


polaciach pól jakby ginie za- 

rys miasteczka Kamienia. Bar- 
dzo to mały — powiedziałby turysta 
— i zagubiony obiekt. Ale przecież 
te wszystkie sprawy, które dzieją się 
w dużym mieście mają tu (jak w 
miniaturowym lustrze) wierne od- 
bicie. „Kościec* życia w Kamieniu 
Krajeńskim jest taki sam, jak w po- 
wiatowym Sępólnie, jak w - wielu 
większych miastach. Bo kościec ży- 
cia stanowi praca i sprawy bytowe. 


Od problemów bytowych nie wol- 
no odłączać zagadnienia usługi. O 
coraz szerszą usługę rzemieślniczą 
— informują w Prezydium MRN w 
Kamieniu — walczymy konsekwent- 
nie, tym bardziej że korzystają z niej 
okoliczni chłopi. Co tu dużo mówić 
— w usłudze tej są poważne luki. 
Wprawdzie. spółdzielnia szewców w 
Chojnicach uruchom ła tu warsztaty, 
wprawdzie jest kuźnia, fryzjernia, 
punkt usługowy krawiecki spółdziel- 
ni z Koronowa (zatrudnia 13 pra- 
cowników), punkt usługi stolarskiej 
Spółdzielni Inwalidów w Wyrzysku, 
ale przecież ciągle brak nam ryma- 
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Trzeba ruszyć „zastałę wody” 


kołodziei. Rymarz 


rza, bednarzy, 
miał już przygotowany lokal, -ale 
Wyrzysk zawiódł: nie przysłał nam 
rymarza.ę k- 

Jest tu wypalony młyn. Pewna. 
część pomieszczeń zachowała sie W_. 
dobrym stanie. Rzemieślnicza Spół- 
dzielnia Pracy Branży Drzewnej w 
Chojnicach podjęła starania o ten 
obiekt. Mogliśmy dostać do Kamie- 
nia bednarzy, stołarzy, kołodziei, a 
nawet koszykarzy. Przybyła komi-. 
sja i opracowała plan usunięcia zło- 
mu żelaznego z pomieszczeń. Złom 
należało ciąć i miał to wykonać POM 
w Sikorzu. Ale POM „nie miał tle- 
nu“, i skierował sprawę do GOM-u.. 
A GOM też nie miał tlenu i sprawa 
(po zatoczeniu błędnego koła) znów 
wróciła do Prezydium MRN. — A 
spółdzielnia w Chojnicach ciągle 
nagli, bo ciągle ma fundusze na za- 
łożenie punktu i trzyma je w rezer- 
wie. Błędne koło w Kamieniu — to 
błędne koło niedołęstwa- papierko- 
wej roboty z krzywdą dla mieszkeń- 
ców i chłopów... Tlen jest, tylko w 
głowach brakuje oleju, aby się o 
niego postarać. I to zarówno z po- 
żytkiem dla przemysłu (złom), jak 
i dla usługi. 

Sprawa uporządkowania pomiesz= 
czeń w młynie — to sprawa otwar= 
cia drogi rzemiosłu. To jedna z ty- 
powych spraw; jak można zaniedbać 
ważne problemy z powodu zwyczaj- 
nego lenistwa i ospatosci, braku 
tnieiatywy. Ostatnie „zastałe wody“ 
trzeba ruszyć w Kamieniu i Sikorzu. 

5 M. Krystyn 


W zakresie usługi i produkeji stoe 
larskiej pracuje w Kamieniu Kras 
jeńskim załoga punktu usługowego 
Spółdzielni Inwalidów „Zwycięstwo“ 
w Wyrzysku. ` ・ 


Na zdjęciu: Mateusz Porożyński 
(w środku) szkoli czeladnika i ucznia, 
Foto IKP - Woźniewsk$ - 
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podsumowal wyniki konkursu 


i nagroda — motocyk! SHL — dia racjonalizatora z Brodnicy 


5 tysięcy złotych nagrody dla Klubu przy BZSO 


W dniach 19—20 grudnia 1953 -r. 
obradował w Poznaniu Ogólnokra- 
jowy Zjazd Racjonalizatorów, na 
którym podano do wiadomości prze- 
bieg i wynik konkursu zorganizowa- 
nego przez Ministerstwo Przemysłu 
Drobnego i Rzem'osła wspólnie ze 
Związkiem Zawodowym Pracowni- 
ków Przemysłu Drzewnego i Tere- 
nowego.. 


Celem konkursu było wskazanie 
niewyczerpanych źródeł " postępu 
technicznego tkwiących w masowym 
ruchu racjonalizatorskim, W okre- 
sie przeprowadzania rewizji norm 
pracy w branży metalowej i elektro- 
technicznej, konkurs miał wskazać 
drogę przekraczania nowych norm, 
środki do podnoszenia wydajności 
pracy nie przez zwiększenie wysiłku 
fzycznego pracowników, lecz przez 
stałe ulepszanie metod produkcji, 
zmniejszanie pracochłonności wyro- 
bów .i tworzenie nowych, ' coraz 
lepszych rozwiązań technicznych. 
Konkurs ten wykazał, że wynalaz- 
poważnym 
instrumentem w szukaniu nowych 
źródeł oszczędności w gospodarce na- 
rodowej przez el' minowanie materia- 
łów deficytowych, wykorzystywanie 
surowców odpadkowych oraz zmniej- 
szanie zużycia materiałowego. Kon- 
kurs przyczynił się do podniesienia 
jakości produkcji i estetyki wyrobów 
oraz poprawienia warunków bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. 

Konkurs spełnił swe zadanie. — 
Świadczy o tym przede wszystkim 
masowy udział w nim precowników 
uspołecznionych zakładów pracy dro- 
bnego przemysłu metalowego i elek- 
trotechnicznego. który wyraża się 
liczbą 1000 projektów racjonaliza- 
torskich przesłanych do Głównej Ko- 
misji Konkursowej. przy czym. ogól- 
na ilość projektów zgłoszonych na 
konkurs w czas'e*jego trwania żnacz- 
nie przewyższała tę liczbe. Świad- 
czy o tym też suma oszczedności, wy- 
rażająca się liczbą 24.459.130 zł w 
stosunku rocznym. które zostaną o- 
siągnięte w wyniku zastosowania 
zgłoszonych na konkurs projektów 
racjonalizatorskich. 

I. nagrodę 一 matocykl SHL przy- 
znano Janowi Bobrowskiemu. pra- 
cownikowi Brodn'ckich Zakładów 
Sprzetu Okretowego — za projekt 
urządzenia do zalewania koksu pod 
*ópulakiem. które posiada nową orv- 
øihqlna konstrukcję i znacznie pod- 
nosi bezp'eczeństwo pracy brzy za- 
Jewania koksu woda na odlewniach 
żeliwa. Projekt może mieć zastoso- 


wanie w skali ogólnonarodowej. Dal- 
sze nagrody otrzymali m. in. Jan Ab- 
czyński, pracownik Grodziskich Za- 
kładów Wyrobów Metalowych — 
aparat fotografczny za projekt ma- 
szyny poñezoszniczej typu ,Damka*, 
który posiada nowe oryginalne roz- 
wiązanie zamka, dwukrotnie podno- 
sząc wydajność pracy przy produkcji 
pończoch. - Aparaty radiowe , Mazur" 
wręczono Eugeniuszowi Łucko i Le- 
onowi Żebrowskiemu, pracownikom 
rzemieślniczej spółdzielni „Pokój“ w 
Tarnowie — za projekt maszynki 
bębnowej do krajania kapusty, który 
posiada oryginalne rozwiązanie kon- 
strukcyjne i znacznie przyczyni sie 
do ułatwienia prac w gospodarstwie 
domowym. Projekt jest nowym 
asortymentem masowego użytku. 
Nagrodę w postaci kompletu przy- 
borów kreslarskich z szablonami 
technicznymi przyznano Marcie Mi- 
kołajczak, pracownicy Spółdzielni 
Rzemieślniczej im. Gen. Karola 
Świerczewskiego w Wałbrzychu — za 
zgłoszenie i zrealizowanie 17 pro- 
jektów na jej stanowisku pracy, 
które pozwoliły na skrócenie czasu 


„obróbki ślusarskiej. 


Nagrodę w wysokości 5000 zł przy- 
znano Klubowi Techniki i Racjona- 
lizacji Bydgoskich Zakładów Sprzętu 
Okrętowego w Bydgoszczy za syste- 
matyczne podnoszenie poziomu swej 
pracy, co znalazło wyraz w ilości 
zgłoszonych proiektów i ich ekono- 
micznej wartości. 

Należy wyrazić "przekonanie, że 
wyniki konkursu staņa się ważnym 
czynnikiem w umasowieniu ruchu 
racional:zatorskiego i  wzmożeniu 
twórczej aktywności racjonalizato- 


Dwie szkoły snortowa 
ZS , Starts! 


Rada glówna zrzeszenia sportowe- 
go „Start“ przystąpiła do organizo- 
wania dwu szkół sportowych — trzy- 
letniej szkoły piłkarskiej w Gdańsku 
i czteroletniej szkoły tenisowej w 
Warszawie. Szkoła piłkarska w 
Gdańsku skupi 60 młodych piłka- 
rzy. Piłkarze w wieku 18—19 lat 
będą grali w III lidze, młodsi 16- i 
17-letni utworzą drużyne A-klasowa, 
najmłodsi (do 16 lat) zagrają w kla- 
sie juniorów. 

Do szkoły tenisowej uczęszczać 
będzie młodzież w wieku 11—16 lat. 

Obie szkoły sportówe Startu roz- 
poczną pracę w pierwszych dniach 
stycznia 1954 r. 


rów w-zakladach pracy resortu 
przemysłu drobnego. spółdzielczości 


pracy i rzemiosła, zwłaszcza w zakre- © 


sie podnoszenia produkcji artyku- 
łów powszechnego użytku, a tym 
samym podno$zenia stopy życiowej 
ludzi pracy. (St) 


yam 


d 


j WS 21 
e 


(Ciag dalszy ze str. 3) 
który rzucił hasło: „Mój agregat 1 


hệ MS 


x 


moja produkcja świadczą o mnie“ ir" 


wezwał wszystkich pracowników. 
Zarządu Tworzyw Sztucznych do 
podjęcia tego hasła, oraz Helena Ka= 
mecka, majster oddziału tub, która 
zainicjowała współzawodnictwo 0 
najlepszego majstra w zakładzie. 


E 


rs 


Przoduja też w pracy ZMP-owcy at 


Kazimierz Dąbrowski, Helena Sa= 村 


sówna i Irena Was (I) oraz Zyg-, a 


munt Bielicki, który zorganizował 5 __ 


brygad ,dcbrej jakości“. Wybitnym 
racjonalizatorem jest F. Taberski, 
który złożył zobowiązanie składania- 
trzech projektów racjonalizatorskich 


miesięcznie, a w pierwszym miesią- " 


cu złożył już 10! 


również jako racjonalizator Ber- : 


Ostatnio wybił sie 16 


“> 


nard Rajchel. W ogóle roczny plan 。 


Klubu - Techniki i 
przekroczyliśmy znacznie. Zobowią= 


Racjonalizacji .... 


zanie klubu, aby jeden projekt przy=' * 


padł na 8pracowników zrealizowa= 


liśmy w ten sposób, że jeden pro- SP 


+ 


jekt przypada na 2 i pót pracownika, - 
Wśród *racjonalizatorów mamy duży 

procent młodzieży, np. Marian Li- 

buszewski lub Jerzy Pawlicki, któ- 

rzy przybyli do fabryki zaledwie w 

lipcu br. ze szkoły mechanicznej. 

Nie brak też i kobiet. Jedną z racio= 

nalizatorek jest 
szek. 


Oszczedności, “obniżka 
nią protesów technologicznych, sto- 
sowanie surowców  zastepczych, 
zmniejszenie norm zużycia surow= 
ców i wszystko to. co przyczynia sie 
do rozwoju i polepszenia jakości . 
produkcji to zasługa tych, których 
nazwiska wymieniliśmy i wielu ich 
kolegów jak również i pokaźnej gru ‹ 
py inteligencji technicznej, jaka w 
tej dziedzinie odegrała i odgrywa 
nadal wybitną role. 

Gdy rozmawia się z ludźmi w 
Wąbrzeźnie o Pomorskich Zakładach. 
Tworzyw Sztucznych, słyszy się sa- 
me superlatywy. 

— Dumni jesteśmy z tej fabryką 
一 mówią wabrzezniscy. 


sx 


Ts 


a 


jGenowefa Jakiela= ˆ 


f kosztów - 
własnych, modernizacja, usprawnie- . 


= 


St. Rutkowską | . 
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* GRUDZIEŃ 


CZWARTEK SEM 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
É sówki 36.55 | 39-62. Informacja PKP 11-37 


pocztowa 02 i 03. Zami は 
ve 96. ra MO 25.16. Dział TY 


rawą sirona! 


sany poniżej wypadek zdarza 
b bardzo często, zwłaszcza na | powojenną w których brakło skle- 


Osiagniecia mia 


nz1$ 
maj SYlwestra 
= anim powitamy rok nowy, ra-, zapewniają mieszkańcom smaczne 
_ U dośj, weseli, nie zapominaj-|i wartościowe wyżywienie. BZG 
'UTRO my, ze o nam i trzeba rzucić| otworzyły do chwili obecnej 37 za- 


sz Nowy Rok okiem w ま cz, spojrzeć na mijajacy | kładów zbiorowego żywienia. Nieza- 
Mieczysława rok i z ptvnej już perspektywy cce- | leżnie od tego Okr. Przeds. Detalu 
一 nić wklad wlasnej pracy w te osią-|i Barów Mlecznych prowadzi 10 ba- 
gniecia, fkimi niewątpliwie legity-| rów, Bydogskie KZG 一 2 zakłady 
muje się pasze miasto.. zbiorowego żywienia i „Orbis* — 
A Osiadiecia te są poważne, wi-| 1 zakład specjalny. Oprócz tego 
doczne w wszystkich prawie dzie- | CZYRNe sa w pewnych zakładach 
dzinach źcia, począwszy od handlu pracy stołówki, prowadzone przez 
uspołecznpnego, a skończywszy na PSS. Tak więc w chwili obecnej 
służbie zdowia. Na pewno gdzieś Bydgoszcz dysponuje 66 zakładami 
odszuka zbiorowego żywienia, z ogólną ilo- 


powiemy lobie, że nie zmarnowali- 
śmy rokuł Popróbujmy zatem doko- 
nac przejądu sukcesów w życiu 
BydgoszcĄ. 

HANDIL USPOŁECZNIONY 
Pamiętspy wszyscy pierwsze lata 


ーーーー 


Pogotowie PCK 1000. Tak. 


Wyżywienie przestaje być codzienną 
troską człowieka pracy! 


* 
rzedszkola — wiemy to đosko- 
nale — odciazaja matke pra- 
cujaca od troski o swe dzieci, które 
pod fachowa opieka spedzaja czas, 


ti ruchliwych ulicach na- | pów, w kirych brakło towarów, w ; f : 
miasta. ź których trpba było wystawać nie- Gdy EA a ce m Pre" 
Zderzenie? 1 ー。 raz długie godzi-| O poważnym roz- 


s 
Na 


 tyczeń 


ące 


. Stanowiska 


DW budowlanych na stanowiska kierowników ro- 
bót, INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego na 
stanowisko starszego KALKULATORA. TECHNIKĄ 
hormowania (budowlanego) TECHNIKA bezpieczeń- 
twa i higieny 
ka zatrudni z 
rzedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane we Wło- 
tawku. Wynagrodzenie wg umowy 
ictwie Podania wraz z życiorysami nale- 
EC da Wydziału Kadr przy MPRB we Wio- 


E 


Al 


Tak. 
Jakie? Gdzie? Ile ofiar? 
Owszem, są ofiary. Rozbity 
DS i zmięty kapelusz. 2 
— Jakże się to stało? 4 
— Całkiem prosto — dwoje lu- 
dzi, spieszątych rane w różnych 
kierunkach tą samą stroną ulicy, 
wpadło na siebie. 

— To fatalne! 


właściwego przechodzenia w naj- 
bardziej ruchliwych punktach mia- 
sta zostałą już w dużym stopniu 
uregulowana, to nauka chodzenia 
chodnikami nie postąpiła ani kro- 
ku nsprzód. 

Denerwujemy się, gdy nam ktoś 
raptem zastępuje drogę, ale sami| we formy 
chodzimy nieprzepisowo. 

Przypomnijm 


należy zawsze prawą stroną! (iw) 
————— AAA 


„Wieczory 
u Wicka Rogali* 


Dnia 1 stycznia 1954 r. od godz. 13.30 
. do 14.05 Rozgłośnia Bydgoska PR nada 
audycję regionalną pióra Romana Sa- 
dowskiego w reżyserii Kazimerza Waj~ y 
wieczory u Wicka Rogali'. lo uruchofienie . 
cji udział. bierze ーー 


Radzieckie, chińskie, węgierskie, wÌoslie..« 


. resujaco dla miłośników filmu. 
WF zapowiada wprowadzenie na 
reny kin bydgoskich szeregu no- 
a oprazów zagranicznych. 


. Kinematografia radziecka wypro- 
dukowała ostatnio film pt. „Wiosna 
w Moskwie”, będący ekranizacją po- 
godnej sztuk! teatralnej radzieckie- 
go poety Wiktora Gusiewa. 
ja już niebawem. Również in- 


chińskiego obrazu „Strajk w Szang- 
aju*, opowiadającego o walce ro- 
mików Kraju Środka, oraz kolo- 
vego węgierskiego filmu „Burza“. 
_ Postępowi 
dawna zyskali sobie już moc pochwał 
a filmy „Nadziei 
raz „Rzym godzina 11“. 
'hwały te są słuszne będziemy mogli 
się przekonać również w styczniu, 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


WOZNICOW I POMOCNIKOW do transportu wtór- 
nego materiałów budowlanych na warunkach ws 
du zbiorowego w budownictwie zatrudni Baza 
Tr por bla ZBM w Bydgoszczy. Zgłoszenią ul Z 
AC ego 3. ( 


2 INZYNIERŐW lub TECHNÍROW bidowlanych na 


egz “1427 ny, nim sie wróci- 


ZE ーー Mi zaku i do woju sieci Drzed- 


szkoli niech świad” 
czy fakt, że pod- 
czas gdy w r. 1949 
było ich w Byd- 
goszczy zaledwie 
19, to dziś czynne- 
są 34 takie placówki. 

Rozwinęła się również sieć szkół 


IN domu. Ten chaos 
— MO" już poza nami, już 


ER St ff zaciera się powoli 
q AÑ w naszej pamięci. 
ED al 

n:a i nieurzejma obsługę w czyn- 


Pamiętamy rów- 
nych punkach sprzedaży detalicz- 


nej. I to przecież zmieniło na stawowych, dzięki oddaniu do 
— A tak, fatalne. O ile sprawa | lepsze. Prắpominamy sobie również ot hưng: megertese w 


okres, kieg głównym dystrybuto- 
rem w nałym mieście była jedna, 
jedyna PS] posiadająca swe sklepy 
głównie tyko w śródmieściu. Dziś, 
zorganizowny handel uspołecznio- 
ny zaspokda potrzeby mieszkańców 
poprzez 754punkty sprzedaży, a no- 
brotu towarowego, jak 
pondes 2 agowiskowy,  bazarowy 

i obwożźny,jkiermasze i wystawy, 
y więc, że chodzić | płcówki handlowe do 
klienta 一 flowieka pracy. 


66 ZAKLIDÓW ZBIOROWEGO 
YWIENIA 


Ciężko b: w latach 1945—1947 
tym mieszkhcom, którzy pracowali 
w zakladaclhie prowadzących wła- 
snych stelóte Często zmuszeni 
byli oni dd pro- 
wadzenia wias- 
nych kuch, co 
poważną sthowi- 
ło przeszkoę w 7) 
pracy zawopwej. 
Kres temu prozy- 


tym roku przystąpiono również do 
budowy nowych szkół przy ul. Ślą- 
skiej i Koronowskiej oraz na Osiedlu 
Leśnym i na Kapuściskach. Obecnie 
miasto nasze posiada 33 szkoły pod- 
stawowe. Dużą pomocą w krzewie- 
niu oświaty wśród młodzieży szkol- 
nej są świetlice przyszkolne i przy- 
dworcowe. Jest ich w tej chwili 15. 
Rozwój czytelnictwa w Bydgoszczy 
tak widoczny w ostatnich latach, 
zapewniają biblioteki. 40 punktów 
bibliotecznych, ezynnych we wszyst- 
kich dzielnicach miasta — to ogni- 
wa. w wielkiej ofensywie o upow- 
szechnienie czytelnictwa. 
STAŁA POPRAW 
KOMUNALNYCH WAR 
BYTU 


Zdajemy sobie sprawę, że wiele jest 
jeszcze na tym odcinku braków. Ale 


ow 


ンジ Z4B ア DG で OS ミグ て グッ 
Noworoczne choinki 
wyrosły na placach 
Na ulicach „grodu nad Brdą* pa- 
nuje świąteczna atmosjera. Dobiega 


końca stary, a nadchodzi Nowy Rok. 
Z tej okazji w 


. BZG, którę po- ë 
przez swoje iokale gastronomiczne 


czny z "KösØbud pow. 


6 nowych filmów 


p wielu punktach 
Nhé miasta wyrosły 
ujrzymy w styczniu na ekranach kin Nhan 


ki. Przybrane fla- 
gami bratnich na- Q 6 
rodów, zwracają 
nam uwagę, że ra- 
zem z nami rado- 
śnie witają Nowy 
Rok miliony ludzi budujących nowe 
życie. 

Zapada zmrok. Choinki rozjaśnia- 
ją się blaskiem świateł i wywołują 
radosny uśmiech na twarzach licz- 


nych przechodniów. (t). 
Program kinfv wersji oryginalnej 


w Bydgoszczy przedstawia się w Poranki fiimowe 
styczniu nasteliaco: dnia 4. 1. 一 

SWrogowie”, dja 11. 1. — „Skra-|W Bydgoszczy 

dzione szczescid, dnia 18. 1. — „Bar-| powORZANIN: Ulica Granieznz 
barzyńcy* orazflnia 25. nprs z TOEA VER qm, POLONIAT Wa 
Buczyłow i innf. Większ ilmów | cowy (12), E: Młoda " 
stanowi  przeftawienia” teatralne I s. (12), WOLNOŚĆ: Gdy zap 


a à choinki (11), GRYF: Słoń i mr 
klasyka radziegiego Maksyma Gor- | BAŁTYK: My z Kronsztatu 
kiego. (ż-fa) 


bowiem spod 
nia kopii tycķe filmów. Wreszcie 
ostatnią z poztii, które warto zasy- 
gnalizować jesj„Domek z kart“, pro- 
dukcji polskiej sztuka Emila Zega- 
dłowicza napidna podczas okupacii. 
„Domek z kart. będący doskonałym 
pamfletem polWcznym na stosunki 
sanacyjne, ciegy się dużym powo- 
dzeniem na snie Teatru Współ- 
czesnego w W$rszawie, którego ze- 
spół zaproszoną także do atelier fil- 
mowego. 


zapowiada się dość inte- 


Ujrzy- 


będzie pokazanie nam 


filmowcy włoscy od 


za dwa grosze“ 
Czy po- 


Konfrontacja (11). 


«PAS | KROWĘ dobra sprzedam mes 
Bydgoszcz, ul. nie: 


Radbodbiornik s © 


; SZAFĘ dwudrzwiowa w 
uniwesalny z adapte- 


dobrym stanie sprzedam 
rem À dobrym stanie| Bydgoszcz。 Dworcowa 5 * 
kupim. Oferty kiero-| 一 

wać dj: Stacji Selek-|SORBOWOD 7 PS 
cyjnej Lipie  poczta|żółty furmański sprze 


x) 。 Ino-|Oferty „„Prasa” Bydy 
pur BYR =" Dworcowa 16 pod r 


-AAA 
4 KUPNO 


AUKA 


SIECZNA kore-|TOKARNIE mał 


kl do 350 c 
spondefyina nowoczesną SA 

y z cen? 

nauka giegowości Łódź 1 als tên 


skrytkaj! cowa 16 pod 


B śRzEpaż Ñ| oc" 


a- 
2770K 


kierowników Grupy Robót, 4 TECHNI- 


racy, INZYNIERA lub TECHNIKA ~ 
dniem 1 % 1954 r. Miejskie | TR 


zbiorowej w 


Chopina 7-9. Reflektujemy na siły wv- 
(2750 


o wykwalifikowane. k tolitrazawy 
SRUTÓWNIK A poż > 3 alny star 
kamiege © em (łoży-|nie zarz > 


NSTRUKTORA terenowego z praktyka terenową 

średnim wykształceniem 

łagadnieniami oświatowymi 
natychmiast Zarząg Wojewódzki Towarzystwa 
ő Powszechnej w Bydgoszczy Zgłoszenia o: 


AL 1 Maja 


NSARZY. FORMIFRZY orz PLANISTE, ZAO- 
'ATRZENIOWCA MAGAZYNIERA, MAJSTRA od- 
„A MAJSTRA ślusarskiego zatrudni Bvdgoska 
Remontowa Terenowego Przemysłu Materia- 
Budowlanych w Gniewkowie Wynagrodzeni 
umowy zbiorowej w budownictwie, (2792 


CZYTAJCIE IKP 


r O A A A CA A AA I ITK 


ska kikowe). stan dobry|Gosiew" 
sprzedim. Falender Ta- Paúsk: 
deusz Ñakło, Dworcowa 24 
(6107 — 

MASZƒNOSTROJENIE 一 do! 
(książja) tom 6 do 14 一 B 
sprzeddm Bydgoszcz ul. 
Seminíryina 4-3 (od g9- 
dziny A7 do 20) (6116 


RADI „Nora”, autko d" 
bliźnft sprzedam By 
gosz Kujawska 64-1 


4 zainteresowaniem 
społecznymi) zatrud- 


dni powszednie u sekretarza zarzodu 
88 (od godz. 9 do 13) * (2793 


e 
2 RONIE silne do 
maásfwa sprzedam 
goszci, ul. Poznańs 


nia m 


AAA AAA AAA 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


EE ph Popa ścią 4818 miejsc konsumpcyjnych. linii 


Str. 7 m— 


sta Bydgoszczy 


widzimy również stałą poprawę, co] ległymi od siebie dzielnicami. Dzię- 
pozwala nam  jaśniejszym okiem |ki przebudowie, lub budowie nowych 
spojrzeć w przyszłość. I tak np. po-| mostów, Oraz dzięki wyłożeniu no- 
budowanie 3 nowych studzien awa- 
ryjnych wraz z urządzeniami pom- 


jak. np. Grunwaldzkiej, czy Kujaw- 
powymi, budowa dalszych 2 nowych 


skiej, usprawniono ruch kołowy i 


| studzien — poprawiło zacpatrzenie | pieszy. 


mieszkańców w wodę. E 
J ieni ii _| Z satysfakcją często spaceruje- 
Boca maj Bu bz zj my. po „coraz liczniejszych skwerach 
zwiększenie linii` i parkńch, wdychając czyste powie- 
tramwajowej do 9 trze. 1 te tzw. tereny zielone po 
dziennych i 3 noc- większ stale swoją powierzchnię. 
nych, przedłużenie djaja roku pobudowano bo- 
r am schody. na Wzgórze . Wolności, 


autobusowej o J A € 
nr „3“, w znacznej sto jego obsadzono zielenia. 


mierze przyczyni- A Duza pomcca mieszkañców sa 
lo sie do poprawy kapitalne remonty budynków miesz- 
komunikacji miejskiej między nych, prowadzone niezależnie od 

bieżących i rabót konser- 


— |rem 4 W roku 1953 remon- 
3 premiary Nà 
na przełomie dw 


obiektów: kosziem 4.450 
w Teatrach Ziemi 


dowa miasta pr 
Państwowe Teatry ni 

pozostające pod dyrekcją Jana 
skiego, przygotowały "sie intensy 
zakończenia starego oraz powi 
wego Roku. W sumie zespoły 
ne PTZP wystąpią na przestrzeni 
go tygodnia aż z trzema premięra o! 


Cykl nowych sztuk na scenach pi 
morskich zainauguruje premiera „Bal. 
ladyny“ Słowackiego, która odbędzie 
się dziś, w czwartek 31 bm. o godz. 19 
w Toruniu. Olbrzymie widowisko, w 
którym hierze udział kilkadziesiąt osób, 
zmontowała Malwina Szczepkowska, a 
ilustrację muzyczną skomponował zna- 
ny muzykolog Jerzy Młodziejowski. 
Bogata oprawę dekoracyjną projekto- 
wał Wacław Kosiorek, którego poznali. 
śmy już z jak najlepszej strony z 0. 
kazji wystawienia „Kopernika“, W ty- 
tułowej roli Balladyny wystąpi Maria 
Chodecka. 

Następną chronologicznie premierą 
będzie „Profesja pani Warren" G. B. 
Shaw'a. Przygotowuje ją zespół bydgo- 
ski pod kierownictwem reżyserskim Ir. 
my  Czaykowsk ej. Sztuka wielkiego 
dramaturga ukaże sie wpierw na sce. 
nach objazdowych. W związku z tym 
premiera jej odbędzie się 3 stycznia w 
Chełmży. „Profesję pani Warren* uj- 
rzymy w Bydgoszczy w miesiącu lutym 

I wreszcie 一 ,.Paleczyna“. Oto tytuł 
współczesnej komedii polskiej, napisa- 
nej przez Marię Czanerle, Zespól 
bvdgoski pod kierownictwem reżyser. 
skim Jerzego Waldena wystawi ją po 
raz pierwszy na scenie bydgoskiej 
5 stycznia br. Dekoracje dia obu 
sztuk: Shaw'a i Czanerle projektował 
Antoni Muszyński. 

w dzień Nowego Roku na scenie byd- 
goskiej ujrzymy 0 godz. 19 „Firzyka w 
zalotach" PE natomiast = To- | szy w sukcesy. 
runiu powtórzony zostanie o godz, 19 q 3 
spektakl „Balladyny“ Słowackiego. A to od nas samych zależy! (T) 


A003913959431949090016093919591590190199199194491349949390900190100490951199019016109150507019969990098490390900900099999990090399)9949 


“@0? GDZIE ? (EDY? 


GZTE ATR Biblioteka Lekarska: 


wych z 45 porad= 
niami, 7 przycho- "4. 
dni matki i dziecka z 
oraz 46 przychodni 
pracy z'54 poradniami. 
zarówno centrum, jak i 


Całe m 


stycznej służby zdrowia, 
* 


Radośnie spojrzyjmy więc w DrZ©= 
szłość, z dumą oglądnijmy się wstecz 
na rok 1953, który zapisał się po- 
ważnymi osiągnięciami w naszym 
zbiorowym życiu. Ale równocześnie, 
witając Rok Nowy, złóżmy sobie 
przyrzeczenie, że dołożymy wszyst- 
kich starań, by był on jeszcze obfit- 


wolność: w pogoni za 
sławą (14, 16, 18 ¡ 20) 

Gryf: Taksówka nr 3886 
(14.30, 16.45 i 19) AI, 


w środy od godz. 12 do 15. 
czynna ed godz. 15 do 19, 
1 Maja 13, I kot 


ZIEMI P 

EE z “4 Bałtyk; Pomysłowy Czytelnia Preco 一 A 
lotach (19) sprzedawca (15, 17 i 19) 1 Mr” ten- 

Piątek: Fircyk w zalo- ma Czarodziej Glin 

i 

oe Mid Rozmaitości: 

CSKINA (EO " 

CZWARTEK KI 


Pomorzanin: Biały Kieł 
(15.45, 18, 20.15) 

Polonia: Kotowski (16. | sg 
18, 20) 

Orzeł: Śnieżka (16.45) 
Przybrana córka (19), 

Wolność: Edw''* y 


wej nawierzchni na wielu ulicach, 


pokryte jest siecia urządzeń socjali- 


| 


ad TENNE A 


"Świ atio w 


2 Zakładu Wychowawczego odwozi tam swegl syna. Drob- 
| Niewidomych Dzieci w Paryżu | ny, chudy blondjek, o kędzie- 


cego niewidomego nie m 
sử" obiaé. AS a Nego 


wielu wybitnych niewidomych, 
których imiona | rozstawily 


| a-d yst ry b u cj e rancję na polu sprawy ociem- 


$ ialych.. Najwybitniejszym z|. 
i Kobieta : zmienną jest“ TSR) je EUA rok kalendarzowy kőbe nich był. Ludwik Braille, uro- 
. powiedział kiedyś jakiś filozof. | roku. Bo to, że doba słoneczna | 365 ENS a r 4 Sd daony À stycznia 1809 r. w KŚ 
と é Ä8Hnạlde sentencja gh żad- | jest niewspółmierna w stosun- e os * . 100 400 | Couvray i tam też na cichym 
3 nie obejmuje | ku do. miesiąca księżycowego, "dnia, czyli jest: cm 1852 pochowa- 
- całokształtu zagadnienia jeżeli | j można. Pee ra Nie aiy od. roku astronomicz- AO ków PA 28 
_ mie uzupelnimy jej zastrzeze- |#szyscy włóczą się.po nocy il nego o 26 sekund. Różnica ta Soa) 
niem, że najbardziej zmi (nie każdego to interesuje, że| po 3330 latach od wprowadze-| W wieku 3 lat Ludwik wy- 
spośród istot rodzaju żeńsk. nowy 29-dniowy miesiąc nie| nia kalendarza wynosić będzie| rzynając jakiś rzemyk, skale- 
i ng ząwsze zaczyna się w dniu áo) 1 dzień. czył się w oko i nisbasi ku 
zazwyczaj przem wiw e obrót globu wokół rozpeczy całej rodziny utraci 
¿stota przypominała ; je o No- read TS, pi ope "do tego c. My Czytelniku e dial wzrok. W pare lat później 
wym Roku. gdzieś «Około... 15| stopnia rządzi życiem na zie- praktycz điện jaż Ch he red yi Ai cl w Maceda » 
przezornie mi, Ze doprawdy trudno sobie szej szkole. gdzie pomimo bra- 
y Czytelniku | wyobrazić, by jakiś dzień u- fo TT ei Ara Are; ku wzroku szybko É seat sie. mile) 1 1agodne! A irc 
Efewania tych szédt niespostrzeżenie. A tu prowadzi kalendarze, の | bites. Ludwilta dowie. dzieci i pilnie de uczył. Szło 
tymczasem okazało sie, że dro- dział się © paryskim zakładzie, mu 742” sórawnki gdyż dont 
ga Ziemi wokół Słońca wynosi AE proda sóba wie je księgi z due 
okładnie 365 dni, 5 godzin, ymi: tłoczony: Titerdini: któ- 
748 minut, 46,5 sekundy, a więc TA jego © CEBA (Pã pal4 
czas, który jest niewspółmier- ce doskonale 1zróznialy. Miał 
ny, nie tylko do miesiąca, sy- - książki do czdania. tylko nie 
nodycznego, ale nawet do na- mógł pisać, b do toczenia |, 
szej normalnej „Słonecznej“ zwykłych で te a cuia has 
doby! Jakże tedy miesiae spro- . pie potrzehe były maszy- 
wadzié do skończonej ilości D 
"dni, a Se do skończonej ilości Wajnfespodzi waniej zjawił 
miesięcy? Pewnie: można pod- się w instytuck kapitan arty- 
dać się bezwzględnie astrono= lerii francuskbl, Karo! Bar- 
mos: + sp cha ogłoszenia bier, by niewomym pokazać 
“| przez nich nowego roku nasta- x alezione přez siebie pismo 
4 wiać wszystkie zegary świata wya ee? Pinem tysi: os 
— a Biene By sługiwali sie żdnierze przy pi- 
| HA: ; saniu meldunkíw wojskowych 
` | ważniejszego zegara dobowe- Podee ngày h pomoca- spe 
| go, kuli ziemskiej, nie leży w yy 1 éh tokio 
E pnafzes OR 1:juz pó parila _wych znaków. Wychowanko- 
frio Pp er boo do PRACY... wie instytu imo skom- 
gdzies nad wieczorem, a naj- : ý ti 
piękniej słońce świeciłoby — plikowanego a có. Lan 
według naszych zegarów 一 pra ed 
RW o północy. SE bi i esy ida sàn 
rony przyjecie tylko skoñ- Bęc? 
czonej ilości dób (365) za pełen aplet 1 wnikliwością 
rok, po kilkuset latach dopro- RZ E É áj 
wadziłoby (jak to sie zresztą 
działo w Rzymie za czasów 
Juliusza Cezara) do obchodze-. 
nia pierwszych dni wiosennych 
w. jesieni, żniw w... zimie itd. 


Lá 3 t 

Cóz bylo poczaé z tym nie- 
sfornym Słońcem, Ziemią i 
Księżycem? Skoro żadne z 
tych ciał nie chce podporząd- 
kować się innemu, to spróbuj- 
my pójść na kompromis — po- 
wiedział człowiek i stworzył.» 
nowoczesny kalendarz. 


Za podstawową . jednostkę 
czasu uznał oczywiście sło- 
neczną dobę, którą podzielił na 


prowadził jeszcze pewne 
formy swego systemu, : ` 
Ubóstwiany przez. ucznió! 
ceniony przez przełożony: 
kochany przez prz 
Braille trawiony gruźlicą u- 
miera w 1852 r. Imię 
stało -sie- najpopularnieis 
wśród , niewidomych _. 


wsze zlaczone z ích o$wiata i 
kultura, z ích wyzwoleniem 


n1 To 
prezes. na _odđziaL pe 
sach Zw. N 


も 1 


_ Bardzo godnym pe, RE i 
E rene w tym ce- 
- lu własnego zegarka, dwukrotf 
ny. obięg tarczy przez strzałkę 
godzinna oznacza upłyniecie 
jednej doby, czyli zmiane dd- 
ty. Do celu tego możn?! rów- 
nież użyć naszęgo wielkiego 


wspólnego zeg a cul; ziem= 
skiej, która do ni 


Symbol i piękno 


wamy wagi, bądź sza 
bądź sprężynowe. Czy. 
mię możemy. położyć na 
dze? Dlaczegóż by nie! . 
żemy położyć Ziemię na wa- 
dze porównawczej (lub “wagę 
porówrawcza na Zie 一 
punktu widzenia fizyki oby= 


e raz. na 


dobę obraca się wokół własnej 
osi. Tym właśnie zegarem nie- 
wątpliwie posłużyli się nasi 
- przodkowie przy - ustalaniu 

no pierwszej miary czasu: 

“Coby. 

o dobie przyszla prawdopo- 
e dobnie kolej na tydzień i mie- 
__ siąc. Dzisiaj, wśród łuny wiel- 
| kịch miast, -obliczanie tych 
jednostek może już jest nieco 
utrudnione, ale też jeszcze przy 
-dobrych chęciach i conocnych 
obserwacjach można stwier- 
„dzić, że co 29 "dni, 12 godzin, 
-44 minuty i 3 sekundy Księżyc 
przechodzi wszystkie swe fazy. 
~ Ponieważ faz tych jest 4 (nów, 
kwadra, pełnia, kwadra), więc 
29-dniowy miesiąc księżycowy 
_ czyli synodyczny podzielono na 
. 4 części (po 7 dni każda) i oto 
. narodził się tydzień. 


dwa wyrażenia ` 
słuszne). 
Pod - szescianem ( 


ległości jednego | metra - 
środka sześcianu ˆ 


tej samej odległości nad 
ścianem. Różnica w cie 
odważnika wynosiła 2.884 
Porównując różnicę . pomi 
siłą przyciągania 100 ton 
łą przyciągania Ziem 

|mujemy wartość - 
Ziemi (równą 56 z dwu 


Powstałe w 

naki służą do o- 

ir. znaków pisar- 

skich liczb. mt, znaków ma- 
tematycznyc jemi 
nawet stenog znyć 

zało sie, że ggyby Braille wział 


: s ma zerami ton). . Obliczenia 
24 godziny, n o gay na Zion sie właśnie, czy umieścić to zdjęcie, o jeden p mniej, to kom- | uwzględniające - okoliczności | 
: Tak, ale równocześnie z ty-| 60 minut i ę na 60 gdy prof. Ciekawski, któremu. przed chwilą udało się binacji tych nie starczyłoby | drugorzędne (przede - "wszy 
_ godniem narodziły sie trudno- | sekund. 7 dni zachował w tra- 


do wyrazenA wszystkich tych 
znaków, zw Ekszenie zaś bodaj 
o jeden licjby punktów gro- 
ziłoby tym, że palce czytają- 


wreszcie pogodzić Ziemię, Słońce i Księżyc (patrz wy- 
żej), spojrzał przez ramię, wydął pogardliwie wargi 


i rzekł: Phi! I cóż tu jest? Kilkaset kilogramów błonnika, 
na szpilkach kilkadziesiąt R ; 


miligramów chlorofilu i 
i kilka ton H2O w posta- 
ci śniegu?! I to chcecie 
zamieścić?! 

Długie, skonsternowane 
milczenie zapanowało, za- 
nim wreszcie jeden z ko- 
legów zdecydował się je 
przerwać: Profesor za- 
pomniał jeszcze o 20 dkg 
symboliki! — - 

- 102,30 kg piekna 一 

at natychmiast drugi. 

właśnie dla 3 kilogra- 
tych ostatnich war- 
owyższe zdjęcie za- 


kim niejednonorodność sk 
rupy ziemskiej) dają warto: 
nieco większą, okrągło . 00. 
s.. zerami ten. e 


ści kalendarzowe człowieka. 
Bo nierówność w czasie po- 
między 7 dobami słonecznymi, 
a zmianą fazy księżyca jest 
tak wielka, że już po pierw- 
szym miesiącu różnica wynosi 
przeszło 36 godzin! W ten Spo- 
sób dzisiaj, choć ostał się 7- 
dniowy. podział tygodnia nie 


dycyjnym tygodniu, pierwotne 
29-dniowe miesiące synodycz- 
ne przedłużył do 30 lub 31 dni, 
a 365 dób uznał za 1 rok. Po- 
nieważ jednak rok prawdziwy 
jest dłuższy o 5 godz. 48 min. 
46,5. sęk. więc do każdego 
czwartego roku dodał 1 dzień | 
(366 dni). Druga poprawka do- 
p "POTY ES rn podzielnego 
| -znano za 
[> ecia po- 
ę podziel- 
4 pny 
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„Słowo Polskie miesiąc zga- miesiącu łowyczaj PZU ik przyrody. 
dza się z Łacińskim mensis“ — “no, wrzesidi — od kwitnących się według nich, % 
wyjaśnia w swym Słowniku | w tym migiącu wrzosów, paź- | Krótsze lub dłuższe okresy od 
Języka Polskiego Linde. O- | dziernik od paździerzy o-| Swych zajęć gospodar: 
znaczał on lunację czyli okres trzymywadych przy międleniu Dopiero przyjęcie kalen 
księżycowy, a równocześnie il nu i korbmi, listopad — od| kościelnego wyeliminowało 
ciało niebieskie nad Wisłą il opadania tści i grudzień wre- | kalendarz gospodarski. - 4.58 

Łabą z dawna księżycem | szeie — o zmarzniętej ziemi, | _ Najdawniejszy opis dwuna 
"a tj: małym księdzem, | grudy. stu miesięcy dał nam w 145: y 
w- odróżnieniu od  wielkiego z cysters sczyrzycki Jan Szar 
księdza, którym wczesne áró. ec 5 る 026 の 79 RE da é 
dniowiecze słońce nazwało.Róż- 
ne kalendarze ustaliłu podział 
r roku na miesigce. Łacińskie 
ptaków nazwy miesięcy utrwaliły się 
: w Polsce wraz z chrześcijań- 
el stwem, a w wielu jęzukach | 
1ĘCY d europejskich  nrzetrwałų do 
dziś w nieco tylko zmienionej 
wschodnim | formie. 
\spijskiego | Wśród ludu w powszechnym 
e Ghazni obiegu byłu jednak w Polsce 
rodzime, słowiańskie nazwy 
ego WY-| miesięcy. Dziś już trudno z 
zasadni- | całą pewnością ustalić ich 
`zerwa- | pierwotne pochodzenie i zna- 
Czasie | czenie. Dlatego też spotkać 
4 E się możemy z wielu tłumacze- 
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